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łęczy Jabłonicy. - Turystów, którzy zwiedzali ; ze swym planem, niedostrzeżone przez nie- 


okolice Delatyńszczyzny wryła się zapewne 
głęboko w pamięć owa partya niezwykla ma- 
lownicza. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Tatarowa, serpentynami opuszcza się ku 
przepojonym tylekrotnie krwią rozłogom Ja“ 
sieni» (Kórósmez6), położonego już po dru- 
giej stronie Karpat, w równej jak tafla sto- 
łu równinie nadcisańskiej, Na południa od 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
styeznia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 


m pa a o ya ui ocz) s : owej przełęczy wytryskają źródliska Prutu. 
tajnemu radey dr. Józefowi Pee | Ponieważ powietrze, dotąd mgłami za- 
sposobności przeniesienia go na własną pro- | nute, zyskało na przejrzystości, tedy i na 
śbę w stały stan spoczynku, tytuł barona | Pobrzeżu Joly się | OWE eraai cape 
ieniem.od taksy, ność artyleryi. Dnia 23 lutego w odcinku 
Bo i Red (na południowy zachód od Gorycyi) 
rozpętała się EE artyleryi i gesto polaty- 
m ; i -| wały miny. Kanonada nie ustała nawet w 
; Dr Eee” em he Razi a a rankiem dnia 24 lutego kilka 
mianował sekretarzy AUM O entY- | kompanij włoskich, którym odwrót zamknął 
ka Żeleńskiego i Leopolda Womele, | ggjień własnych karabinów maszynowych, 
wicesekretarzami ministeryglnymi w Mini- | rzuciła sig na okopy austro-węgierskie. Spo- 
sterstwie spraw wewnętrznych. tkał je ten sam los, eo Rossyan w przełęczy 
Tatarskiej, W pierwszej chwili wpadła im w 
ręce część atakowanych okopów. Ale nie na 
długo. Ten migawkowy sukces niebawem prze- 
obraził się w klęskę. Nieproszonych gości 
wyrzucono, poturbowano dotkliwie i ścigano 

aż do ich własnych zasieków. 

| Na froncie zachodnim umiarkowanie 
b pracuje artylerya, « mniejsze i większe od- 
Lwów, 28 lutego 1917. | qrjały ucierają się, zaprzątnięte zbieraniem 
>, ce wywiadów. Poniesionej w Szampanii klęski 
sytuzcyz WOSNYAa, nie mogą ani rusz strawić Francuzi. Więe 
uke». ty dnia 23 b. m, gwałtowne wymierzyli uderze- 
f à . . [nie w stronę Ripont, zajętego% przed ośmiu 
Ou revient toujours — przypomniała się! dniami przez Niemców. Mimo dokładnego 
znown przełęcz Tatarska, która w Jecie r. Z. | przygotowania artyleryjskiego i mimo wiel- 
przez czas dłuższy nie ustępowała z tekstu | kiego git naprężenia, ataki nie przyniosły o- 
komunikatów wojennych i dopiero z nasta- | czekiwanego wyniku. Wobec gwałtowności 
niem zimy znikła gdzieś pod nasypami śniegu. napadu wnosić trzeba, że Francuzom bardzo 
Otóż zdawało się przed kilku dniami | zależy na odzyskaniu Ripont. W dziwnem 
Rossyanom, że również czujność sprzymie- | więc świetle ukazują się komentarze, jakimi 
rzeńców zdrzemnęła może w śnieżnych uści- ; kilka dni przedtem opatrzyli doniesienia swe 
skach zimy. Przez siedm godzin grzmiało i jo utracie owej miejscowości, — komentarze, 
huczało w zabltych od świata deskami ostę-, w których jak najbardziej stsnowcze złożono 
pach, jakby spiknęły się wszystkie moce pie- | zapewnienie, iż Ripont nie posiada dla Fran- 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


kielne. Hurmą potem runęła nawała rossyj- 
ska na okopy przeciwnika i w pierwszej chwili 
udało się jej nawet wpaść do naezółkowych 
linij. Ale z miejsca zerwał się energiczny 
kontratak i odrzucił nieprzyjaciela daleko od 
linii sprzymierzeńców. 

Przypomnieć tu wypada, że przełęcz 
Tatarska jest zaana również pod nazwą prze- 


cuzów żadnej wartości strategicznej, 

Z dalakiego frontu Tygrysu, z pustko- 
wia, w którem śpi zasypana piaskami, tu i 
| ledwie resztką ruin przezierajaca, 
| 


dawna wielkość Asyryi i Babilonii, nadcho- 
i dzi wiadomość, że wojska ottomańskie, które 
| przez rok cały po bohatersku trzymały się 
|w Kut-el-Amara, z własnej woli i w zgodzie 


przyjaciela, opuściły ową pozycyę, odehndząc 
na zachód. Świeżo jeszcze tkwi w pamięci 


Jesttto ta sama przełęcz, która ; kapitulacya Kut-el-Amaru, bronionego przez 
wiążąc się ze szlakiem gościńca od strony | gen. Townshenda. Od tego czasu Anglicy 


ściągnęli nad Tygrys olbrzymie siły celem 
urzeczywistnienia swego od dawna powzięte- 
go pomysłu, a mianowicie zdobycia Bagdadu. 
W ostatnich czasach bardzo wzmogły się 
walki na tym froueie. Owoż jeśli armia tu- 
recka uchyliła się na zachód, to wnosić na- 
leży z jednej strony, iż nacisk Anglików 
zagrażał jej oskrzydleniem od wschodu, z 
drugiej zaś strony, że Turcy spodziewają się 
na swej nowej pozycyi skuteczniej zagrodzié 
nieprzyjacielowi drogę do Bagdadu, odległego 
od Kut-el-Amara o jakie 150 klm. w kierun- 
ku północnym. 


WOJNA. 


Sprawa polska w Rossyi. 


Głos Stolicy nazywa utworzenie nowej 
komisyi dla kwestyi polskiej w Petersburgu 
nowym bluffem. Dziennik przypomina poprze- 
dniezkę tej ostatniej kreacyi polityki rossyj- 
skiej, komisyę Kryżanowskiego z lipca 1915, 
Akt z dnia 5 listopada zmusi wprawdzie tę 
komisyę do poczynienia dalszych konce- 
syj w porównaniu z rokiem 1915, gdy 
właśnie dane obietnice autonomii miały 
być ograniczone, Mimo to Rossya uważa je- 
szeze kwestyę polską za swą kwestyę we- 
wnętrzną. Wystarcza to, aby nawet w ko- 
łach najbliżej Rossyi stojących wywołać nie- 
ufność. Zupełne odwrócenie się tutejszej opi- 
nii publicznej od obietnie Rossyi zaznacza 
się w tem, że nawet jeden dziennik, niegdyś 
moskalofilski, donosi z prowincyi: Od czasu 
odwrotu Rossyi z Polski życie w miastach i 
miasteczkach dźwiga się z upadku i staje się 
życiem o silniejszej działalności organiza- 
cyjnej. 


O armię polską. 


Wychodząca w Dąbrowie Gazeta Pol- 
ska donosi z Warszawy: W sprawie armii 
polskiej nkaże się niebawem odezwa, która 
w stanowczy sposób usunie wątpliwości co 


do wstępowania do armii polskiej i uregulu- 
je tę sprawę korzystnia dla siły wojskowej 
Państwa Polskiego i dla jego dobra. Także 
ruch, który wyszedł z łona ludności w spra- 
wie zbierania. składek na rzecz skarbu pol- 
skiego, będzie ujęty w ściślejsze ramy. 


Z trantew kajowych. > 
Biuro Wolffa ogłasza dnia 27 lutego 


wieczorem: Na poszczególnych miejscach 
frontu zachodniego od czasu do czasu bar- 
dziej ożywiona czynność bojowa. Na wscho- 
dzie nie było ważniejszych wydarzeń. 


Oświadczenie Zimmermanna. 

Vossische Zeitung podaje za Tempsem 
rozmowy, które sekretarz stanu Zimmermanu 
i Busche mieli z berlińskim korespondentem 
dwóch dzienników madryckich. Zimmermann 
powiedział, że Niemcy liczyły na większe 
zrozumienie swoich zamiarów w Hiszpanii. 
Podkreślił, że wojnę łodziami podwodnemi 
uważa się za środek unicestwienia planów 
niszczycielskich, żywionych przez nisprzyja- 
ció! Niemite. Ubolewał, że neutralni ponoszą 
szkody. Niemey zdecydowane są dostarczyć 
Hiszpanii koniecznej ilości węgla. Niemcy 
pragną zakupić znacz% część hiszpańskich 
zbiorów owoców i urządzić regularny ruch 
okrętowy na umówionej rue:e. Na pytanie 
czy Niemcy nie będą czyniły żadnej różnicy 
przy zatapianiu okrętów neutralnych, odpo- 
wiedział Zimmermann: Zadnej. Decyzja na- 
sza jest niewzruszona, gdyż tylko, dzięki ts- 
mu, zakończy się wojna w lecie. To jest ży- 
czeniem wszystkich. 


Orędzie Friiegna. 

Biuro Reutera Qonosi: Orędzie prezy- 
denta Wilson: do Kongresu opiewa: 

Przeżywamy czas krytyczny. Jest moim 
obowiązkiem utrzymać ścisłą styczność z obu 
Izbami Kongresu. Zapowiedziana w dniu 1 
lutego taktyka niemiecka, stosowana jest o- 
becnie już od 4 tygodni. Nio można jeszcze 
w całości ocenić praktyczuych następstw tej 
taktyki. Handel innych krajów neutralnych 
ponosi poważne szkody, chociaż może nie 
większe, niż już przed dniem 1 luego, w 
którym to terminie rozpoczęło się nowe pro. 


8) 


St. Graybner. 
DWOISTE OCZY. 


(Ciąg dalszy). 


Ale jeżeli technik umie najściślej siłę 
motoru obliczyć na siłę koni parowych, to 
gdzież psycholog, który obliczy stopień sła- 
bości człowieka ? 

Hela tsm jest, Hela cię wzywa, to do- 
syć. Więc precz z kodeksem! 

I odłożywszy list nieskończony, spie- 
sznym krokiem wyszedłem z pokoju, Tę je- 
dnak winienem oddać sobie sprawiedliwość, 
że gdyby Zygmunt był w domu, mimo wszyst- 
ko, mimo ową słabość, jednak byłbym za- 
brał go z sobą, 

Pod drzwiami sali usłyszałem fortepian 
i śpiew na dwa głosy. A więc nie potrze- 
bniem sie spivszył. To nie Hela dawała mi 
sygnał; ktoś nie z naszego kółka uprzedził 
ją zajmując fortepian. Nia wypada przeszka- 
dzać nieznajomym. 

I wszedłem do sąsiedniej restauracyi 
z zamiarem przerzucenia dzienników. 

— Kto tam jest w sali? — zapytałem 
garsona. 


wno przyszli razem z parkn. 

A, więc to oni, oni oboje! Zatem pan 
inżynier nie wód jeziora, ale jej oczów głę- 
binę studyuje. Nie dziwna, że i ten las wil- 
ka do siebie pociągnął. A któż wie czy to 
nie samiczka wysąła na jego spotkania, po- 
mimo okazywanej mu wczoraj niechęci ? 

Zaraz się to wyjaśni. I już wstać i 
przejść miałem do sali, kiedy refleksya ujmu- 
jąc mnie za ramię szepnęła do ucha: Po co 
tam pójdziesz? Jeżeli sią tu zeszli bez twego 
pośrednictwa, to zbyteczną będzie dla nich i 
twoja obecność. 

Zupełnie słusznie; zresztą wspomniałem 
na $ X kodeksu. Bo bliskie jest pokrewień- 
stwo między białą brodą a zimą i śniegiem. 
A czy śnieg nagle spadły nie spłoszyłby pa- 
ry słowików, kiedy ta ukryta w majowej zie- 
leni wywodzi sobie wzajem rozkoszne plo- 
senki ? 

I wdzięczen refleksyi za dobrą radę, Za- 
miast na salę, poszedłem do moich listów 
na górę. 

Zdawało mi się, kiedym wychodził, że 
garson widząc tę zmianę zwykłego porządku, 
uśmiechnął się złośliwie. 

+ 


Parę minut po pierwszej zastałem już 
całe towarzystwo przy stole, nie wyłączając 
Zygmunta. Moje miejsee obok Heli było nie 
zajęte. 


OR o PLA BI 2 e o rs E r 


— Ten pan inżynier, co wczoraj przyje- 
chal i panienka z pierwszego piętra. Nied 


Pa E EET 


W pierwszej chwili korciło mnie zapy- 
tać pana inżyniera o wynik badań jeziora, 
ale refleksya znowu szepnęła mi w porę: 
daj pokój; jeżeli wie, że byłeś w restauracyl 
i słyszałeś duet, to się w tem dopatrzy za- 
zdrości. I zmilkłem. Zygmunt jednak sam 
zaczął : 

— Wuj ani się domyśla, że ja zamiast 
badań hydraulicznych, dzięki pannie Heli, 
do tej pory hołdowałem boskiemu Orfen- 
szowi. 


— Owszem, dochodziła mnie muzyka 
i śpiew przez otwarte okno — odparłem. 

A na to Hela: | 

— Nie tylko przez okno, bo pan sle- 
dział obok w restauracyi, ale pogardził na- 
szem towarzystwem. 

— Słysząc, że i Zygmunt bierze udział 
w produkcyi — mówiłem, aby w żart rzecz 
obrócić — bałem się wchodzić. A nuż tra- 
filbym na ię fatalną chwilę, kiedy bachant- 
ki, jak Orfeusza w piekle, rozszarpują mego 
kuzyna! 

Spostrzegłem się po niewczasie, że w 

moim żarcie aluzya tkwiła zbyt wyraźnie. 
Zrozumiał to zapewne i Zygmunt, bo zawró- 
cił w miejscu: 
| _— Wuj zapomina, że panna Hela to 
nie Euridice, a śpiewaliśmy nie w piekle 
tylko w sali, gdzie wprawdzie muchy kasa- 
ją piekielnie, ale nie tak znów niebezpie- 
eznie, jak ów wąż jadowity. 

A Hela dodała: 


— I że dziewczęta wiejskie, które jak 
zwykle słuchały muzyki pod oknem, nie bv- 
łyby na pana inżyniera takie zawzięte jak 
w piekle bachantki. 

Nikt nie podtrzymywał tej mitologi- 
cznej dyskusyi, i rozmowa zeszła na inne 
tory. Matka Heli, jak wczoraj zauważyłem, 
bardzo dla Zygmunta uprzejma, i teraz po- 
ruszając rozmaite kwestye, dawała biegtemu 
naratorowi szerokie pole do popisu. Tylko 
Hela była roztargniona i nie w swoim sosie. 
Ku końcowi obiadu, odwróciwszy się do 
mnie, rzuciła półgłosem : 

— Proszę czekać pod jaworem, ja tam 
zaraz przyjdę. 

Kiedy wstalismy od stołu, 
wpro wadził mnie w kłopot: 

— (zy mogę wujowi proponować cy- 
garo w moim pokoju? — pytał z cicha — 
chciałhym z wujem pomówić. 

To jana, on chee mówić o niej, a ona 
o nim. Als Hela ma w każdym razie pierw- 
szeństwo. 

— W tej chwili nie będę ei służył; 
za godzinę i owszem — odpowiedziałem, 

' — Więc czekam wuja — i poszedł na 


Zygmunt 


górę. , 
A ja pod jawor. 


(Ciąg dalszy mastepi). 


wadzenie wojny. Wezwałem resztę narodów 
neutralnych, aby z nami współdziałały, aby 
położyć kres temu zniszczeniu. Obawiam się 
jednakże, że Żaden z nich nie uważa wspól- 
nej akcyi ze Stanami Zjednoczonymi za wska- 
zang. Nasz własny handel cierpi również 
więcej skutkiem wyczekiwania, aniżeli sku- 
tkiem właściwych wydarzeń. Ponosi on wię- 
kszą szkodę skutkiem faktu, że tyle naszych 
okrętów trwożliwie pozostaja w portach ame- 
ryksústich, aniżeli skutkiem tego, że tyle o- 
krętów jest zatopionych. 

O wstrzymaniu ruchu okrętów w por- 
tach amerykańskich w następstwie faktu, Zo 
właściciele okrętów nie są skłonni rzucać 
swych okrętów na igraszkę losu bez zabez- 
pieczenia i bez dostatecznej osłony i spowo- 
dowanem przez to bardzo poważnem zamące- 
nin handlu amerykańskiego, wyraża się Wil- 
son, że już to samo może być następstwem, 
które zamierzone było przez nowy sposób 
prowadzenia wojny łodziami podwodnemi, 0 
ile oddziaływa ono na Amerykę. Dla tego 
możemy tylko powiedzieć — wywodzi dalej 
orędzie, że jawny czyn którego jak się spo- 
dziewamy unikać będą komendanci niemie- 
ckich łodzi podwodnych, jeszcze nie nastą- 
pił. Ale choć na szezęście tak się sprawa 
ma, to przecież znane aluzye i oświadczenia 
niektórych dzienników niemieckich i władz 
niemieckich wzmaeniają raczej niż osłabiają 
wrażenie, że o ile nasze okręty i nasi oby- 
watele sa oszczędzani, to nslezy to raczej 
przypisać szezęśliwemu przypadkowi i fakto- 
wi, że komendanci łodzi podwodnych, z któ- 
rami nasze okręty się spotykają, wbrew ocze- 
kiwaniu, okazują takt i panują nad sobą 
więcej aniżeli to czyni instrukeya tym ko- 
mendantom udzielona. Byłoby nierozsądnem 
przeczyć, że w sytuacyi tej tkwi poważna 
możliwość i niebezpieczeństwo i byłoby rzeczą 
wielce nieostrożną być na to nieprzygotowa- 
nym. Poczuwam się wobec tego do obowiązku 
wezwać panów, abyście mi natychmiast zape- 
wnili wszystką władzę, której lada chwilę 
mogę potrzebować. Musimy wśród obecnych 
ciężkich okoliczności z rozwagą 1 stanowezo- 
ścią bronić naszego handlu i życia naszych 
obywateli. Spodziewam się całem sercem, że 
nie będzie koniecznem kazać sile zbrojnej, 
aby zaczęła działać. Naród amerykański tego 
nie pragnie. Żadna z dróg przezemnie obra- 
nych nie będzie prowadziła do wojny. Wojna 
może być spowodowana tylko przez samo- 
wolny zaczepny czyn. Proszę panów, abyście 
mnie upełnomocnili do uzbrojenia naszych 
okrętów handlowych, gdyby tego zaszła po- 
trzeba, w broń dla samoobrony i w środki, 
aby mogły się tą bronią posługiwać, oraz do 
zaopatrzenia ja we wszystkie inne środki dla 
zastosowania koniecznych metod do obrony 
na morzu saszych okrętów i naszych obywa- 
teli wśród ich pokojowej pracy zawodowej. 
Nie mamy na myśli jedynie interesów ma- 
teryalnych. lecz bardziej jeszeza fundamen 
talne prawa ludzkie, mamy na myśli wznio- 
sło zasady współczucia i ochrony, kióre każą 
ludzkości czuwać nad życiem ludzkierm, nad 
życiem ludzi, którzy pracują w sposób poko- 
jowy nad utrzymaniem przemysłu światowe- 
go, czuwać nad życiem kobiet i dzieci. Nie 
mogę pojąć, aby którykolwiek człowiek o 
zasadach amerykańskich mógł wahać się 
przed obroną tych rzeczy, 


Nastroje amerykańskie. 


Dzienniki włoskie donoszą via Paryż, 
że rząd Stanów Zjednoczonych otrzymać wia- 
domość o spisku na życie Wilsona. wmierć 
generała półnoeno-amerykańskiego spowodo- 
wana była otruciem. W Nowym Jorku wy- 
darzyły się nowe rozruchy z powodu drożj- 
zny środków żywności. Tłum demonstrantów 
chciał zaatakować hotel Astoria, gdzie miał 
się znajdować gubernator Wittman. Polieya 
dokonała wielu aresztowań. 


Berliner Tageblatt donosi, 
kobiet i mężczyzn urządziły w Nowym Jor- 
ku pochód demonstracyjny przeciw klęsce 
głodowej. Tłum wtargnął przemocą do ho- 
telu Waldorf-Astoria. 


Wydarzenia na morzu. 


Towarzystwo okrętowe “Linia Cunar- 
da* zawiadamia, że wszystkie osoby, które 
znajdowały się na pokładzie okrętu „Laeo- 
nia“, zostały wyratowa':e. W przeciwieństwie 
do tego donosi Daily Chronicle, że zatonęło 
około 20 osón,. w tem dwóch Amerykanów. 


Uwaga Bura Wolffa: Na razie nie 
można stwierdzić, która z tych wiadomości 
jest późniejsza, 

Zatopiono angielski parowiec „Algier“, 
jeden żaglowiec angielski, dwa żaglowce je- 
dnomasztowe i jeden parowiec rybacki. 

Parowiec „Orleans“ przybył do przy- 
stani Pauillac. 


Komunikat turecki. 


Główna kwatera turecka donosi: Front 
nad Tygrysem: Nieprzyjaciel zatrzymał 
się przed pierwszą linią tureckiego nowego 
stanowiska. Front kaukazki: Na le- 
wem skrzydle jeden z tureckich samolotów 
rzucił wezoraj z powodzeniem bomby na nie- 
przyjacielskie hangary lotnicze i na obóz 
nieprzyjacielski. Na froncie galieyj- 
skim próbował nieprzyjaciel, po przygo- 
towaniu ogniem bomb, zaatakować granata- 
mi ręcznymi część tureckich stanowisk. 
W walee na bomby odparto nieprzyjaciela. 
Na innych frontach nie było wydarzeń wa- 
Źniejszych. 


Socyaliści włoscy za pokejem. 


Włoska partya socyalist. przyjęła porządek 
dzienny, oswiadezajacy się przeciw udzisłowi 
oficyalnemu partyi w kongresie paryskim i 
podkreślający zamiar nawiązania stosunków 
z wszystkimi oddziałami socyalistycznej mię- 
dzynarodówki. W końeu wyrażono ogólne 
zapatrywania, że partya socyalistyczna wło- 
ska ma działać na rzecz zawarcia pokoju. 
Związek generalny włoskich stowarzyszeń 
robotniczych pragnie odtąd uczestniczyć tylko 
w kongresach socyalistycznych wszystkich 
krajów. 


żaden program polityki ani prawicy, ani le" 
wicy, ani wytrącić ze swego toru. (Głosy: 
Bardzo słusznie!) , 

Kanclerz państwa wskazuje, jak wielkie 
zadania polityczne, wojskowe i gospodarcze 
trzeba rozwiązać po wojnie w sposób, jakie- 
go wymaga siła wewnętrzna państwa. Czasy, 
kiedy w łonie rządu panowała polityka gabi- 
netowa, a wolnomyślny prąd był mniej albo 
więcej prądem kosmopelitycznym, już minęły. 


Mowa kanclerza Bethmanna-Hollwega, 


W Sejmie Rzeszy niemieckiej toczyła 
się wczoraj w dalszym ciągu dyskusya nad 
| bsdżetem i złączonemi z nim ustawami po- 
datkowemi. Sala obrad, trybuny t loża dy- 
' plomatyczna były przepełnione. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia zabrał 


że tysiące ; 


| głos Kanelerz państwa Bothwann-Holl- 


| pola, a 


śmierci krążą po morzu, tu w kraju nie po- 
zos.ało dla nas innej pracy, Jak sporządzać 
| działa iamunicyg, produkować środki żywno- 
i ści i sprawiedliwie je rozdzielać, W tej do 
ostatka wytężonej walee o życie i przyszłość 
naszego państwa ponad wszystkiem góruje 
jedyny cel, przewyższający wszelkie kwestye 
polityki zagranicznej i wewnętrznej, a celem 
tym jest: walczyć i zwyciężyć. Uchwalenie 
przez parlament nowych kredytów wojen- 
nych zadokumentowało eałemu Światu nieod- 
wołalną decyzyę Niemiec walczenia aż do 
chwili, w której nieprzyjaciele będą skłonni 
zawrzeć pokój. O tem, jak ten pokój ma wy- 


glądać, mówiono i pisano wiele, a także Sejm 


pruski niedawno szczególowo zajmował się tą 
sprawą. Choć decydującą dla naszej przyszło- 
"ści jest kwestya, czy zysk ziemi i inne za- 
bezpieczenie ma nam przynieść pokój i choć 
kwestya ta głęboko nurtuje umysły, to prze- 


cież uważam za rzecz przedwczesną, abym ja 
w tej dyskusyi brał udział. Z mego stanowi- 
ska byłoby rzeczą jałową czynić z góry obie- 
tnice, albo formułować szczegółowo warunki. 
Mocarze nieprzyjacielsey uczynili z tej mo- 
Żności obfity użytek i porobili sobie wzaje- 
mnie fantastyczne zapewnienia, alo osiągnęli 
przez to tylko tyle, że oni i ich ludy coraz 
głębiej zawikłały się w wojnę. Przykład ten 


nie nęci mnie wcale. Kiikakrotnie jaż to po- 
wiedziałem, co mogłem powiedzieć o kierun- 
ku ieelach naszych warunków. Kres położyć 
wojnie przez trwały pokój, który da nam wy- 
nagrodzenie za wszystkie poniesione krzywdy 


i zapewni silnym Niemcom byt i przyszłość. 
(Żywe brawa). Oto nasze cele. Nie mniej i 
nie więcej. 

Także eo do wielkich zagadnień polity- 
gi wewnętrznej pragnę się ograniczyć do 
kilku ogólnych uwag. Podobnie, jak o celach, 
tak i o sprawie nłożenia się naszych stosun- 
ków wewnętrzno-politycznych zdania są ró- 
żne. Nowa oryentacya? Nie jest to piękne 
słowo? Po raz pierwszy go dziś używam. 
Budzi ono fałszywe wyobrażenie, jak gdyby 
od naszego widzimisię zależało, czy chcemy 
się w nowy aposób oryentować, czy nie. Nie 
moi panowie! Nastał nowy Czas, a z nim 
odnowił się naród (okrzyki: Bardzo słusznie!) 
Sprawila to potężna wojna. Pokolenie, które 
doznało tak głębokiego wstrząśnienia, naród, 
o którym w płomiennych słowach poeta słu- 
żący w polu mógł powiedzieć, że jego naj- 
uboższy syn był także jego najdroższym sy- 
nem, naród, który tysiąckrotnie każdego dnia 
dowiaduje się, że tylko jego zbiorowa siła 
może sprostać zewnętrznym niebezpieczeń- 
stwom i przezwyciężyć je — to są moi pa- 
nowie żywe siły, które nie dadzą się ująć w 


'weg i wygłosił następującą mowę: 
Panowie! Gdy nasi żołnierze stoją w 
nasze łodzie podwodne z pogardą 


Każdy rozsądny przedstawiciel praw ludu po- 
trafi ocenić wartość naszych urządzeń mo- 
narchicznych. Co się tyczy militaryzmu, to po” 
łożenie geograficzne przypomina Niemcom 
zawsze słowa Fryderyka Wielkiego: toujours 
en vedette, Nie można tej straży wykonywać 
skuteczniej niż przez urządzenia oparte na 
silnej podstawie monarehicznej. Niema nic 
skuteczniejszego nad monarchię zakorzenioną 
w szerokich warstwach i z tego nieustające- 
go Źródła czerpiącą swą siłę. 

Kanclerz państwa wskazuje dalej na to, 
że propozycye Niemiec i ich sprzymierzeń- 
ców eo do rozpoczęcia rokowań pokojowych 
znalazły żywy odgłos u państw neutralnych, 
u nieprzyjaciół jednakże wywołały objawy 
barbarzyńskiej nienawiści i szyderstwa. — 
W tej chwili, w której Niemcy wraz zə swy- 
mi sprzymierzeńcami jednolicie stoją na 
wszystkich frontach, cała wina za dalszy 
rozlew krwi spada na nieprzyjaciół. 

Przechodząc do omówienia zamknięcia 
morza, powiedział Kanclerz, że państwa cen- 
tralne starają się według możności złagodzić 
wielkie trudności, wynikające ztąd dla że- 
glugi państw neutralnych i dostarczyć im 
surowca, o ile nim same cozporządzają. 

Ale w gruncie rzeczy wszystkie te tru- 
dności wywołane są tylko przez tyranię mor- 
ską Anglii. Nadejdzie jeszcze czas, kiedy i 
neutralni wdzięczni będą mocarstwom cen- 
tralnym za ich obeeną, konieczną, nieodwo- 
łalną decyzyę. Co się tyczy Stanów Zjedno- 
czonych, które poszły o krok dalej niż pań- 
stwa neutralne, to Kanelerz państwa nie 
otrzymał autentycznego zawiadomienia o po- 
wodach nagłego zerwania stosunków, a do- 
tychezasowy ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Berlinie ograniczył się tylko do za- 
komunikowania ustnego o zerwaniu stosun- 
ków i o zażądaniu pasportów. Jest to forma 
zerwania stosnnków, która nie miała dotąd 
przykładu w historyi. 

Gdyby argumentacya Stanów Zjedno- 
czonych, że Niemcy bez uprzedzenią i za- 
powiedzi z umysłn cofnęły poczynione w swej 
nocie z dnia 4 maja 1916 r. uroczyste obie- 
tniee, była autentyczna, jak to donosi Biuro 
Reutera, to przeciw takiej argumentacyi Kan- 
clerz państwa musiałby w stanowczy sposób 
zaprotestować. Prezydent Wilson  podezas 
zamieszek w Meksyku w r. 1918 oświadczył, 
że najlepiej zastosuje się do międzynarodo- 
wych zwyczajów o neutralności, jeżeli zakaże 
dostarczania broni i materyału wojennego 
obu zwalezajacym się w Meksyku stronni- 
ewom. Taki zwyczaj w rok póżniej już nie był 
dość dobrym i Ameryka dostarczała państwom 
koalicyi nieskończone ilości materyału wojen- 
nego, Ameryka dbając stale o prawa oby- 
wateli amerykańskich, aby mogli swobodnie 
jeździć do krajów koalicyi i prowadzić han- 
del, całkiem odmiennie zapatruje się na tę 
Sprawę w odniesieniu do państw central nyeh 
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vit. 
(Ciąg dalszy). 


Irena się oburzyła. 

— Na trzy nasze spotkania od siedmiu 
lat — wybuchnęła — dwa miały na celu wy- 
łudzenie odemnie pieniędzy... co za człowie- 
kiem pan jesteś ? 

Oczy Aurelego twardem spojrzeniem u- 
tonely w obliczu hrabiny. Powściągnął się i 
rzekł: 

— Wyłudzać, jest szorstkim i niewła- 
ściwym wyrazem, ale nie mam żalu do pani... 
To prawda, zuowu dla pieniędzy spotykam 
się z panią.. Gdyby moje życie było tylko 
romansem, gdyby życie tego, który mi jest 
drogi, miało być także romansem, nie narzu- 
całbym pani przykrej dzisiejszej rozmowy. 
Proszę mi wierzyć. Na nieszczęście, drogie 
dziecko, które kocham i którem dotychczas 
się opiekowałem sam jeden, albo prawie sam 
jeden, nie będzie tak jak ja, żyć czezem ma- 
rzeniem. Życie jest życiem, trzeba je znosić, 
jakie ono jest... Skoro dziecko ma ojca, ale 
także matkę, która posiada majątek względnie 
znaczny, w porównaniu; z ojeowskim, zdaje 
mi się, pani, że tej kobiecie powinno leżeć 
na sercu, aby przyczynić się w szerokiem 
znaczeniu do istnienia tego, który jest także 
jej synem! 


— Jesteś pan nikczemny ! — zawołała | Otóż, czyniąe to zastrzeżenie, miała pani wi- 
przeszywając go wzrokiem. — Jak pan się j docznie pewien cel, myśl o obowiązku do 


ośmielasz wymagać od kobiety zamężnej, która | spełnienia, zapewne.... 
niema żadzych praw do swego majątku, zna- į 


-— Nie potrzebuję żadnych rachunków 


cznej sumy pieniędzy ?.. Zaprzysiagi więc pan | zdawać przed panem i nie uczynię tego... 
sobie uczynić mnie nieszczęśliwą? Szukasz | żałuję, żem była tak słaba, aby przyjść tu- 
pan wszelkich sposobów, aby mnie zgubić w ltaj. Nigdy się nie spodziewałam, że będzie 


oczach mego męża, aby mi odjąć jego sza- 
cunek ? 

— Wiem, że pani ma szczęście być 
ubóstwisna przez pana de Rochefleur, czego 
szczerze winszuje... Lecz chcąc wypełnić obo- 
wiązki ojca, nie wolno mi oglądać się na 
prawo i lewo, tylko iść prosto dla szczęścia 
mego dziecka. Mówi mi pani, że nie może 
rozporządzać żadną znaczną sumą pieniędzy, 
to fałsz ? 

— To prawda! — zawołała. - 

— To fałsz! — powtórzył Aureli — i 
zaraz to pani dowiodę... Gdy pani wychodziła 
zamąż, pan Herbert de Bochefleur panią ko- 
chal, przyjął więc wszystkie warunki, które 
podobało się pani podać w kontrakcie, przy 
pomocy inteligentnego notaryusza. Otóż, w 
tym kontrakcie... 

— Dowiadywał się pan o szczegóły me- 
go kontraktu? — przerwała Irena — co za 
bezczelność ! 

Nie odezwał się na tę zniowage. 

Lambre wiedział z góry, że nie może 
się spodziewać ze strony pani de Rochefieur 
ani pochlebstwa, ani uprzejmości. 

* Był przygotowany wszystko usłyszeć, 
byle dojść do celu. 

— Dowiadywałem się i powtarzam pani, 
że nie było to przez prostą ciekawość... 
Wiem, że zarezerwowała sobie pani tym kon- 
traktem prawo rozporządzania pięćdziesięcio- 
ma ty siącami franków bez kontroli męża. 


pan zdolny do takiej nikczemności. 


— Proszę nie żałować. Dla pani lepiej, 
zo się tak stało, ponieważ byłem zdecydo- 


wany na wszystko... 
Powstała z miejsca. 


— Zechee pani posłuchać jeszcze chwilę, 


zaraz kończę. Skoro młoda dziewczyna wy- 


chodzi za mąż i znajduje się w tych samych 
co pani warunkach, zwyczajem jest, że ojciec 
i matka panny, składają na rzecz dziecka 
kapitał, stosowny do ich możności. Myślę, 
że uznaje to pani za uczciwe i prawe: jest 
to jakby wynagrodzenie... szczęście, które 
ściągają na małżonków... dług moralny, który 


wypłacają |... 
— Milez pan! — zawołała hrabina. 


A on mówił dalej zimno, nie dając się 


onieśmielić. 


— Była pani sierotą, więc rodzice pani 
nie mogli spełnić swógo obowiązku honoru... 
Ale pani o tem myślała, sama pomyślała, 


ponieważ zapewniłaś sobie rezerwę... 


— Niema pan prawa mieszać się do 
moich spraw i nie cheę, słyszy pan, nie chcę 
i nie życzę sobie, aby pan się zajmował tem, 
eo mnie dotyczy. Wiem, co mam robić i 
zwalniam pana od udzielania mi rad, a tem- 


| bardziej od pośrednictwa. 


Lambre mówił dalej : 

. — Zdaje mi się jedakże, iż nie zechce 
pani mieszać osoby trzeciej w tę Sprawę... 
dziecka! Ze mną, będzie pani zwolniona od 
koniecznych wyjaśnień... bardzo drażliwych. 

— Z panem nie chcę dysputować. 
Stojąc, postąpiła krokiem w ciasnej 
przestrzani. 
i Uczynił to samo, ale ruch jego obmy- 
ślany zawiódł go do samych drzwi, tak, że 
Irena nie mogła wyjść z kiosku, gdyby się 
Je] z drogi nie ustąpił. 

. Popatrzyla na niego, lecz nie długo 
zuieść mogła ogień jego czarnych i ponu- 
rych oczu. On zaś rzekł: 

. 7 Może pożałuje pani później, jeżeli 
się nie zgodzi na propozycyę, którą czynię 
zisiaj,.., 

Nie chcąc dać przeciwnikowi, który trzy- 
mał wszystkie karty w ręku, uciechy, że do- 
prowadził ją do ostateczności, a także przez 
szczerość, Irena odrzekła: 

„. — Znam moje obowiązki nie od dzi- 
sia]... Wypełnię je. 

. — W kwestyach uezciwosci lepiej się 
nie ociągać: nikt nie może ręczyć za przy- 
szłość. 

—Przypuszeza pan przecie, że nie cho- 
dzę z moją kasą. 

— Przypuszczam, zachce więc pani wy- 
znaczyć mi dzień... godzinę... 

— Panu? widzieć pana znowu?... Nie 
cheg pana mieć pośrednikiem, mówiłam już... 
A zresztą, wszystko już ułożone. Wiem, kie- 


— Ach!... i kogoż wybierzesz, pani 
hrabino ? ' 

Irena już nie mogła zapanować nad 
sobą. Zimna krew ją opuszczała, dzikie bły- 
ski w oczach się zapalały. 


dy przyjdzie na mnie czas działania !... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zaprotestowała ona wprawdzie przeciw PJ 
szczególnym prawu międzynarodowemu prze. | 
ciwnym zarządzeniom Anglii, alo się im pod- 
dała, Wobec nowych zarządzeń wydanych | 
z końcem stycznia przez Anglię co do = 
knięcia morza, konsekwencya, jaką z tego 
wyciagnelismy, nie mogła kyć dla nikogo 
niespodzianką. Jest rzeczą niemożliwą dopa- 
trywać się kwestyi honoru i kwestyi żywo- 
tnej dla narodu amerykańskiego w tem, aby | 
prawo międzynarodowe było bronią tylko 
przeciw państwom centralnym. Skutkiem za- 
rządzeń angielskich tylko dla tego nie glnęli 
Amerykanie, ponieważ państwa neutralne, a 
zwłaszcza Ameryka poddały się zarządzeniom 
angielskim. 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
przez Amerykę i chęć zmobilizowania wszyst- 
kich państw neutralnych przeciw Niemeom, 
nie służy celowi proklamowanemu przez Sta- 
ny Zjednoczone: swobodzie mórz, ani dąże- 
niom pokojowym. Podsyca ono raczej dąże- 
nia zmierzające przeciw Niemcom i do po- 
mnożenia rozlewu krwi. 

Ubolewam nad zerwaniem stosunków 
z narodem, którego historyczną misyą było 
wraz z nami bronić wspólnych ideałów. 
Skoro jednakże nasze szczere propozycje, 
zmierzające do zawarcia pokoju, napotykają 
tylko : na szyderstwo u przeciwników, nie 
możemy się cofnąć. Możemy tylko pójść na- 
przód. Anglia, która ostrzejsze stosowanie 
łodzi podwodnych nazywa największą zbro- 
dnig w dziejach świata, uważa się za pre- 
destynowaną do panowania na morzu i nwa- 
ża za prawo międzynarodowe to, co obowia- 
zuje tylko wówczas, gdy pozwalają na to 
jej własne interesy. Muszę powtórzyć, że 
nasza obecna wojna łodziami podwodnemi 
jest odpowiedzią na blokadę handlowa, wy- 
konywaną przez Anglię „wobec nas od po- 
czątku wojny. Anglia to, co na małą skalę 
zastosowała wobec Boerów, pragnie w tej 
wojnie zastosować ma wielką skalę wobec 
Niemiec. Wówezas szło o 150,000 kobiet i 
dzieci, z których — wedle twierdzenia sa- 
mego Lloyda George — około 12 procent 
padło ofiarą , Dziś chee Anglia -swą barba- 
rzyńską metodę wojowauia zastosować wobec 
70 milionów ludzi, aby ich głodem zmusić 
do poddania się Anglii. Od początku tej woj- 
ny nie prowadzi ona wojny tak, jak zwy- 
kła toczyćzsię między dwoma wojskami, 
lecz prowadzi wojnę narodu z narodem. 
Rząd angielski głosi, że wnet opanuje i po- 
kona niebezpieczeństwo, wynikające z za0- 
strzonej wojny łodziami podwodnemi. Zo- 
baczymy. 

Dotychczasowy wynik tej wojny prze- 
wyższył oczekiwania marynarki niemieckiej, 
Ostatecznych liczb podać nie można, lecz 
raporty, złożone przez poszczególne łodzie 
podwodne, wykazują tak wielkie sukcesy, 
że można być aż nadto zadowolonym z osią- 
gniętych wyników. Ze niektóre okręty mogą 
ujść, to nie zmienia niczego w całości obra- 
zu. Niezrównana brawura łodzi podwodnych 
uspokaja nas co do dalszego przebiegu tej 
wojny. 

Kanclerz wspomina wreszcie o ciężkiej 
zimie, jaką przebyła uboższa ludność, z wiel- 
kiem poświęceniem unicestwisjac plany angiel- 
skie wygłodzenia Niemiec. 

Położenie wojskowe od czasu ostatniej 
mowy Kanclerza nie zmieniło się. Nasz front 
jest wszędzie niewzruszony, a nasi waleczni 
żołnierze z całem zaufaniem spoglądają na 
swoich dowódców przywykłych do zwycięstw. 
Na frontach lądowych jest wszystko gotowe 
dzięki geniuszowi najwyższego kierownictwa 
armii. Także na froncie na morzu zwycięży- 
my, a do walki łodziami pcdwodnemi nigdy 
nie byliśmy tak dobrze uzbrojeni, jak przed 
rokiem, to też z całą ufnością oczekujemy 
najbliższych miesięcy. 

Oprócz wojska stojącego w obliczu nie- 
przyjaciela, w ojczyźnie stoi drugie wojsko 
ożywione niezłomną wolą, które nie ścierpi, 
aby ojczyzna miała się wyrzec wolności. 
Wola ta wypróbowana i zahartowana tysiąc- 
krotnie w chwili miebezpieczeństwa, czyni 
nas niepokonalnymi i niesia nam zwycięstwo. 
(Ożywione oklaski). 

Dalsza dyskusya. 


Pos. Spahn (centrum) dał wyraz wiary 
narodu niemieckiego w skuteczność wojny 
łodziami podwodnemi i przekonaniu, że prze- 
ciwnicy uznają niepokonalność siły niemie- 
ckiej. W obecnom położeniu, jakąkolwiek de- 
£yzye powezmie prezydent Wilson, dla Niem- 
ców pozostaje jedynie hasło „przetrwać i 
zwyciężyć*, Byłoby błędem twierdzić, że 
Niemcy cheą zrezygnować z wynagrodzenia 
wojennego według zasady, że każdy ponosi 
swe własne koszta wojenne. Kanclerz wcale 
nie stoi na tem stanowisku. Straty i szkody 
muszą być zwrócone przez tych, którzy woj- 
nę wywołali. W wynagrodzeniu wojennem 
leży jedna z najważniejszych gwarancyj dla 
stworzenia trwałego pokoju. Wojsko w polu 
musi wiedzieć, Ze poza niem stoi w głębi 
kraju drugie wojsko wypełniające wszelkie 
swe obowiązki. 

Pos. Scheidemann (socyalny dem.) 
nazywa dzień 12 grudnia najpiękniejszym 
dniem swego życia. Socyalni demokraci byli 


Niemczech. Rządy mocarstw centralnych nie 
określiły jasno prupozycyj, z jakiemi miały- 
by wystąpić na konferencyi pokojowej, je- 
dnakże sprzeczać się nad tem jest rzeczą 
zbyteczną, gdyż znaczenie konferencyi poko- 
jowej nie od tego jest zawisłe, jak się zaczy- 
na, lecz od tego, jak się kończy. Jeżeli 
Niemcy mają doczekać się upragnionego po- 
koju, to musza zwalczać istniejący w kraju 
silny prąd bezbrzeżnej polityki zdobywczej, 
Przeciwnicy Niemiec prowadzą wojnę w ce- 
lach zdobywezych, Niemcy tylko się bronią. 
Wobee stanowiska nieprzyjaciół nie pozosta- 
wało nie innego jak zebrać wszystkia siły, 
aby obalić plany nieprzyjacielskie. W tym 
kierunku była zgoda zupełna, nie było tylko 
zgody, jakimi środkami ma się to osiągnąć. 
Zdaniem mowcy istnieje dziś już międzyna- 
rodówka, dążąca do przedłużenia i zao-trze- 
nia wojny. Lloyd George jest ojcem nowych 
decyzyj kierownictwa państwa niemieckiego, 
gdyż właśnie na konferencyi w Rzymie u- 
chwalona została zaostrzona wojna łodziami 
podwodnemi. Skoro do niej przyszło, socya- 
liści mogą tylko pragnąć, aby ona jak naj- 
szybciej doprowadziła do pokoju. Ubolewać 
należy z powodu zerwania stosunków z Ame- 
ryką. Socyaliści nie solidaryzują się z tymi, 
którzy prawie, można powiedzieć, witają 
Amerykę, jako nowego nieprzyjaciela, Ostrze- 
gają oni naród od lat, aby trzeźwo osądzał 
to, eo da się osiągnąć. W tem umiarkowaniu 
dopatrują się towarzysze mowcy gruntu, na 
którym zejdzie kiedyś posiew pokojowy i 
dojrzeje owoc pokoju. Honor, byt i wolność 
craz rozwój gospodarczy państwa muszą wyjść 
nietknięte z tej strasznej wojny. Potrzeba 
dlatego natezyó wszystkie siły, jeżeli nowe 
burze na wiosnę wybuchną, a można było 
im zapobiedz, gdyby soeyaliści zagranicą tak 
działali, jak socyalióci niemieccy. Socyalisci 
bronić będą wtenczas wolności Niemiec i 
z tego też powodu uchwalili i tym razem 
środki dla obrony kraju. : 

Poseł przedstawia, że idzie o walkę w 
obronie egzystencji; ta walka nie może być ani 
chwili dłużej prowadzona, niż tego ten cel 
wymaga. Nowy zwrot wywołał jednakże 
w pewnych kołach fałszywy zapał zwany 
furror teutonicus. Ludzie ci sadzą, że mamy 
jeszcze za mało nieprzyjaciół a za wielu 
sprzymierzeńców. Podziwiać należy tę nad- 
wyżkę sił u tych panów wtym ezasie, kiedy 
brak środków Żywności. Jeżeli naokoło w 
świecie istnieje niesłychana nienawiść prze- 
ciw Niemcom, to odnieść należy to także do 
tych marhinacyi, które zagranicą uważane 
są niesłusznie za głos trzeźwego rozsądnego 
narodu. 

Naród niemiecki z dumą znosi niesły- 
chane rzeczy, ale większą od tego jest je- 
szcze przewrotność i bezwzględność bezwsty- 
dnej lichwy. Pod pręgierz należy postawić 
tych, którzy z niedoli ludu ciągną zyski. To, 
co się teraz dzieje, jest rabunkiem uprawia- 
nym planowo. Mowca wzywa Kanelerza pań- 


stwa, aby najszybciej przeciw temu wystąpił.» 


Kończąc atakował mowca pruskiego mi- 
nistra rolnictwa i domagał się jego ustą- 
pienia. 

Kanclerz Bethmaun-Hollweg, za- 
brawszy ponownie głos, protestował stano- 
wczo przeciw sposobowi, w jaki mowca mó- 
wił o pruskim ministrze rolnictwa. Zarzuty 
przeciw ministrowi są nieuzasadnione a spra- 
wa będzie należycie wyjaśniona podczas rze- 
czowej dyskusyi. € 

Pos. Wimmer (partya postępowa lu- 
dowa) wytyka, że w mowie Kanclerza brak 
oświadeżenia o reformie polityki wewnętrznej. 

Hr. Westarp (konserwatysta) oma- 
wiając t. zw. nową oryentacyę oświadcza, że 
w gruncie rzeczy musi być ona zrozumiane 
jako demokratyzacya wszystkich urządzeń. Za 
tem jednak stronnictwo mowcy się nie 
oświadczy. Po wojnie będzie potrzebna silna 
władza monarchiczna. Nie można naruszać 
podstaw państwa niemieckiego. 

Mowca porusza sprawę dostatecznego 
wynagrodzenia wojennego, a gdyby nieprzy- 
jaciele nie mogli go zapłacić w gotówcs, to 
Niemcy posiadają w ręku obsadzone obszary. 
Niemcy potrzebują nadto rozszerzenia swej 
podstawy rolniczej, potrzebują Erajn na osie- 
dlenie. Kraj ten znajduje się w Kurlandyi i 
na Litwie, przyczem Niemcy mogłyby bro- 
nić interesów narodu Bałtów, Jeżeli do pro- 
wadzenia wojny potrzeba pieniędzy, pienię- 
dzy i jeszcze rs pieniędzy, to dla przemy- 
słu potrzeba rudy i węgla, a to moćna zna- 
leść w Brieu i Longwy. Nieodzownym Jest 
także dla Niemiec port w Antwerpii. Tak 
jak granica na wschodzie musi być zape- 
wnioną, tak też wzmocniony musi być front 
na zachodzie, Wehodzi tu w rachubę wysoka 
wartoćć dla ofenzywy i defenzywy wybrzeża 
fiandryjskiego. NE) 

Austro - Węgry są nietylko pośrednio 
ale i bezpośrednio interesowane w wojnie 
łodziami podwodnemi. Mowca wyraża prze- 
konanie, że mimo ostatniej noty Wilsona 
także Austro-Węgry stać będą co do łodzi 
podwodnych na tem samem stanowisku jak 
Niemcy. Nie ma mowy o cofaniu się przed 
rządem Ameryki. 

Dalszy ciąg obrad dziś, 
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zawsze zwolennikami ruchu pokojowego wi 


Norwegia przeciw Anglii. 


Z Chrystyanii donoszą: Prasa norweska, 
rozpatrując sprawę zaostrzonej walki łodzia- 
mi podwodnemi, jakoteż stanowiska Anglii, 
zgodnie stwierdza, że położenie staje się dla 
Norwegii coraz bardziej nieznośnem. Z re- 
zygnacyą przedrukowują dzienniki depesze 
niemieckie obok angielskich tak, iż o sku- 
tkach walki łodziami podwodnemi wręcz 
sprzeczne czyta się zdania. Pisma pozostają- 
ce w związku z kompaniami okrętowemi sta- 
rają się obniżyć znaczenie blokady niemie- 
ckiej i zachęcają marynarzy do wyjazdu na 
morze. Ale marynarze sceptycznie zachowują 
się wobec tych informacyj, a podziela ich 
seeptycyzm przeważna liczba właścicieli okrę- 
tów, wobec czego okręty przeważnie spoczy- 
wają w przystaniach. Przyczyniło się zresztą 
do tego również nowe uroszczenie Anglii, a 
mianowicie postanowienie, że okręty neutral- 
ne mogą na drogę powrotną otrzymać wę- 
giel dopiero w takim razie, jeśli wykażą się, 
że dopełniły „obowiązku* dostarczenia towa- 
rów czwórporozumieniu, co zresztą zapewnić 
muszą przez złożenie sumy 90.000 koron za 
każdy statek tytułem poręki. 

Owo postanowienie silnie rozgoryczyło 
Norwezczyków i jest żywo omawiane w pra- 
sie. Ponieważ rząd angielski nadał moc obo- 
wiązującą owemu rozporządzeniu „od chwili 
nastania blokady niemieckiej“, stwierdzają 
przeto pisma norweskie, iż Anglia blokadę 
owg, jako fakt istniejący uznała. 

„Tak wyjaśniony stan rzeczy, pisze 
Stavanger Aftonblad może pociągnąć za so- 
bą poważne następstwa. Sfera niebezpieczeń- 
stwa przedstawia się obecnie jak Scylla i 
Charybda i w te odmęty nieuchronną gro- 
żące zagładą chce Anglia wciągnąć handel 
neutralny! Żądanie Anglii, by okręty nor- 
weskie, :anim dostaną węgiel, obowiązane 
były przewieźć transport towarów do por- 
tów Francyi lub portów atlantyckich, albo 
portów w Kanale, zwiększa w porównaniu 
z czasem normalnym — w trójnasób zapo- 
trzebowanie przestrzeni okrętowej. Wobec 
tego zastanowić się należy poważnie, czy 
nie byłoby rzeczą najodpowiedniejszą prze- 
łożyć podst wy zaopatrywania się Norwegii 
w węgiel z Anglii do Ameryki. Ta może 
bez wysiłku pokryć nasze całe zapotrzebowa- 
nie, jeśli sama nie weżmie udziału w wojnie 
i jeśli Anglia zaniecha przeszukiwania na- 
szych okrętów w angielskich portach, Ale 
na te wyprawy na północny wierzchołek 
strefy niebezpieczeństw tem mniej nie mo- 
żemy się odważyć, iż nie mamy żadnej pe- 
wności, czy Anglia nie posunie się do nowe- 
go naruszenia prawa międzynarodowego i nie 
zatrzyma takich okrętów „w zakład”, Od 
ezwórporozumienia bowiem wszystkiego ocze- 
kiwać obecnie należy. Nowy kwiatek sztuki 
rządzenia, jaką Lloyd George uprawia obe- 
enia, nadaje sprawie połączenia ze Stanami 
Zjednoczonymi piętno aktualności. Angiel- 
skie rozporządzenie zobowiązuje wszystkie 
kraje skandynawskie i Holandyę. Wszystkim 
ono daje się równie w znaki, jest więc na- 
dzieja, ¿e stanie się dla interescwanych kra- 
jów podstawą dla tem solidarniejszego współ- 
działania w imię własnych korzysci“. 

Norwegia zatem zrozumiała juź, że sta- 
nowisko Anglii webec państw neutralnych 
opiera się wyłącznie i jedynie na uzurpacji. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 lutego 1917. 


Kalendarz, 

Czwartek (1 marca): 

Albinana biskupa. Radosława. — Pam- 
fyła m, 

Wschód słońca o godzinie 6:09 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:03 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 8 0. 


— Mianowania w ©. 1 k. armii. Zaa- 
mianowani zostali: rezerwowymi poru- 
Gznikami rezerwowi podporucznicy: Wilhelm 
Seifert 28 p. dział polowych, Kazimierz ks. 
Czartoryski 7 dyw. art. konnej, Kazimierz Ste- 
feryk 11 p. haubic połowych, dr. Arnold Van 
der Venne 2 dyw. ciężkich haubic, Edmund 
Schicketanz 30 p. dział polowych, Hehnut Wa- 
gner 11 p. hnubic polowych, Józef Steuer 29 
p. dział polowych, Zygmunt Tandlor 29 p. 
dział polowych, Fryderyk Remenovsky 30 p. 
dział polowych, Oskar Voith 8 p. dział polo" 
wych, Iwan Trzeieniecki 11 p. haubice polo- 
wych. Ignacy Biliński 30 p. haubic polowych, 
Stefan Cisło 24 p. haubie polowych, Augustyn 
Dimter 30 p. dział polowych, Ignacy Cieszyń- 
ski 12 p. haubie polowych, Tadeusz Steferyk 
11 p. haubic polowych, Ferdynand Wehle 28 
p. dział polowych, Jerzy Ullmann 10 dyw. art. 
konnej, Zgmunt Donnersberg 2 p. dział polo- 
wych, Otto Sehliesser 29 p. dział polowych, 
Herbert Just 8 dyw. ciężkich haubie, Tadeusz 


Pędracki 18 p. art. górskiej, Stefan Śchweitzer 
31 p. dział polowych, Jerzy Nedelykovits 10 
dyw. art. konnej, Otto Kneisel 10 dyw. ciężkich 
haubie, dr. Ferdynand Johheiser 80 p. dział 
polowych, Feliks Scherl 30 p. dział polowych, 
Stefan Ludwig 24 p. haubie polowych, Mie- 
czysław Łodziński 13 p. art. górskiej; rezer- 
wowymi podporucznikami, rezerwowi 
chorążowie: Adryan Eperjersyi Stefan Kretschy 
2 p. dział polowych, dr. Reinhold Haokel, dr. 
dr. Ferdynand Kandi, Jan Seidl, dr. Oitokar 
Smital, Walter Spitzmúller, Franciszek Staffen- 
berger, Rudolf Leithner, Otto Kónnig i Jerzy 
Simon 3 p. dział polowych, Grzegorz Dawyd, 
Oskar Adler, Kazimierz Dębicki, Emil Goldfarb 
i Zdzisław Olszewski 11 p. dział polowych, Ju- 
linsz Jeż, Józef Ziemiański, Emil Broder, Karel 
First i Jan Rozsypal 24 p. dział polowych, 
Alfred Rudesch, Herman Klinar, Antoni Battig, 
Gotthard Rainer, Antoni Toukli, Hubert Preu- 
ner, Franciszek Janhotic, Lotar >chadinger, 
Jan Spiess 28 p. dział polowych, Franciszek 
Kafka, Franciszek Singer, Rudolf Lakrer, Fry- 
deryk Heller, Henryk Richter, Leon Duschek, 
dr. Karol Haider, dr. Waldemar Krepler, Karol 
Zemanek i Józef Blażek 29 p. dział polowych, 
Rudolf Reisz, dr. Franciszek Raab, Paweł 
Weisstein, Rudolf Rubin, Karol Muska, Her- 
man Fritsch, Ferdynand Dirmoser, Ferdynand 
steiner 30 p. dział polowych, dr. Ernest Witt- 
mann, Andrzej Honig, Eugeniusz Salzberger i 
Dezydery Löw 81 p. dział polowych, Franci- 
szek Liedemann, Wojciech Bartos, Ernest Brós- 
sler, Jerzz Korody, Emil Karasz, dr. Dezydery 
Memes, dr. Laszlo Popper, Bertalan Pór, dr. 
Eugeniusz Niedermann, Tibor Görög, Franci- 
szek Simay, dr. Karol Martzy, dr. Emeryk Hejj, 
Władysław Szekely, Jan Vizl, dr. Ludwik Ba- 
laosa, Jerzy Pal, Maurycy Aczel, Andor Pan- 
kovies, Zygmunt Jonas, Elemer Varga, Juliusz 
Kormos 32 p. dział polowych. 


— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. W piątek, od godziny 7 do 8 prof. 
dr. Stanisław Zakrzewski;  ,Wechód i Za- 
chód w dziejach polskich“. Wykład II. Insty- 
tut fizyczny przy ul. Długosza 8. Wstęp 20 hal. 

— Obrady magistratu odbyły się dzi- 
siaj przed południem w sali posiedzeń pod 
przewodnictwem komisarza rządowego dr. Ta- 
deusza Rutowskiego. Na posiedzeniu magistra- 
tu załatwione szereg spraw administracyjnych. 

— Hale wymienne. Pomysłem komen- 
danta miasta generał-majora Rimla jest wpro- 
wadzenie t, zw. hał wymiennych na rogatkach 
miasta. Dotychczas wprowadzono hale wymien- 
ne na rogatkach: Żółkiewskiej, Łyczakowskiej, 
Sichowskiej i Zielonej, — —Organizacya hal 
wymi nnych jest następująca: Wieśniak po- 
siadający produkty wiejskie, zaopatrzony w le- 
gitymacyę starostwa, zgłasza się do hali i za 
odpowiednia ilość n. p. jaj, żąda stosownej ilo- 
ści cukru, nafty, soli i t.d. Zarząd miasta uło- 
Żył klucz, na podstawie którego taki handel 
zamienny jest prowadzony bez straty dla obu 
stron. Dotychczas hale wymienne wprowadzono 
na próbę. Początkowaj ich działalność jest po- 
myślna. W przeciągu kilku dni miasto otrzy- 
mało w ten sposób 2400 jaj: oraz kilka in- 
nych produktów wiejskich, Hale wymienne pro- 
wadzone są pod kierunkiem funkcyonaryuszów 
miejskich. którymi kieruje sekretarz magistratu 
p. Malzacher. 

— Na ciepłą odzież dla ubogich 
dzieci, w myśl odezwy JE. Pana Namiestnika, 
złożyli w dalszym ciągu w administracyi @a- 
zety Lwowskiej : 

Starostwo w Brzesku 371 K 45 h; staro- 
stwo w Rzeszowie 2482 K 99 h. 

Razem z dawniej zebranemi na ten cel 
(na ,gwiazdke“): 91.167 K 78 h, 1 marka 
99 fenigów i pół kopiejki. 

— Na „Fandusz zapomogowy polskiej 
młodzieży akademickiej we Lwowie“ firma 
H. Dattner we Lwowie złożyła jako opust z ra- 
chunku za wagon węgla, dostarczonego dla 
Domu akademiekiego im. A. Potockiego, kwotę 
286:20 koron. Za ten dar składam serdeczne 
podziękowanie. 

Dr. K. Twardowski, 


— Nowe rozporządzenie ministe- 
ryalne. Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłosiła 
rozporządzenie P. Ministra rolnictwa, zawiera- 
jące zarządzenia dla zabezpieczenia uprawy roli 
i uprawy gruntów leżących odłogiem w r. 1917. 


— Zebranie polonistów lwowskiego 
Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się w czwartek 1 marca, a godzinie 
6 wieczorem w sali gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa (ul Batorego). Na porządku dziennym: 
1. Wybór zarządu sekcyi polonistów. 2. Pro- 
gram pracy w obecnych warunkach zagai prof. 
L, Skoczylas. Zarząd Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych prosi pp. profesorów uczących 
języka polskiego o liczne przybycie. 

— Hojny dar. Galicyjskie Karpackie To- 
warzystwo naftowe dawniej Bergheim et Mac- 
Garvey w Wiedniu złożyło w departamencie 
skarbowym N. K. N. przez posła dr. Ignacego 
Steinhausa na podstawie ` uchwały Rady nad- 
sorczej 20.000 kor. na fundusz dla wdów i 
sierot po legionistach polskich. 

— Z Towarzystwa prawniczego. W pią- 
tek, dnia © marea, odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ul. Zimorowicza l. 9) dyskusya na 


temat ostatniego wykładu radcy dr. Józefa Bfihna  komisyi klasyfikacyjnej, pod zagrożeniem grzywny 


o prawie właściciela rozporządzania hipoteką, 
Początek o godzinie 6 wieczorem. 

— Zarząd gminy m. Lwowa wzywa 
wszystkich właścicieli sklepów rejonowych, oraz 
zarządy konsumów, by po odbiór kart poboru 
mąki zgłosili się w Biurze kart spożycia naj- 
później we czwartek, dnia 1 marca b.r., przy- 
czem nadmienia się, że późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione. 

Zarazem wzywa zarządy wszystkich kon- 
sumów, by najpóźniej do dnia 10 marca b. r. 
przedłożyły w miejskiem Biurze kart spożycia 
nowy spis członków konsumów, celem ustalenia 
dla sklepów konsumowych odpowiedniego przy- 
działu mąki i chleba. , 

— Z Kasyna miejskiego i Koła lite- 
racko-artystyeznego. W dalszym ciągu cyklu 
wykładów urządzanych przez Kasyno i Koło 
lit, art., będzie mówił we czwartek, 1 marca 
prof. Uniwersytetu dr. Marcin Ernst o czasie 
(zegarowym) zimowym i letnim. Wstęp wolny 
dla członków Kasyna i Koła lit. art., ich ro- 
dzin i gości wprowadzonych. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

— Węgle i drzewo. Zarząd miasta ure- 
gulował przydział węgla i drzewa, które obe- 
enie nadchodzą do Lwowa w stosunkowo wystar- 
czającej ilości. Cztery składy miejskie, oraz 
skład przy ul. 29 Listopada i w Rzeźni sprze- 


dają przeciętnie 500 wagonów miesięcznie ma- 
teryałów opałowych, z czego są też zaopatry- 


wane szkoły miejskie, gmachy rządowe, 0raz 


kuchnie i instytucye dobroczynne. 


jennej przy ul, Piekarskiej, pod przewodnictwem 
komendanta miasta generał-majora Rimla. P. 
Komendant miasta kontrolował sprawność ku- 


codzienne wydawanie herbaty między godziną 
4a 7 po południu. Cena szklanki herbaty z cu- 
krem wynosić będzie 14 hal. dla członków 
kuchni posiadających legitymacyę, notomiast 
dla nieczłonków 24 hal. Z kolei zakomuniko- 


wał p. generał Riml, że przed kilku dniami | 


urzędnicy bankowi ze Lwowa zgłosili się z 
prośbą o utworzenie dla nich osobnej kuchni 
nie mającej charakteru dobroczynnego, ale pro- 
wadzonej na podstawie kupieckiej kalkułacyi i 
po cenach odpowiadających obliczeniom przy 
masowem zakupnie artykułów spożywczych. Po 
obszernej dyskusyi, jaka się wyłoniła na ten te- 
mat, uchwalono otworzyć czwartą kuchnię dla u- 
rzędników bankowych. Panie ze sfer bankowych 
utworzą komitet, który zejmie się wewnętrzną 
organizacyą nowej kuchni. Następnie p. gene- 
rał Riml zawiadomił komitet, że na dochód 
kuchni wojennych odbędzie się 7 marca w 
Teatrze miejskim wykład doświadczalny dr. 
Radwana p. „Telepatya i kryminalistyka*, a dnia 
26 marca przedstawienie w Teatrze miejskim 
połączone z rautem. 

Dalszy przedmiot obrad stanowiła sprawa 
wydawania chl-ba w kuchni wojennej. Z po- 
wodu pewnych ograniczeń, nie można wydawać 
chleba bez kart kontrolnych. Komitet przyjął 
wniosek p. komendanta miasta, który zaraz za- 
rządzi wydrukowanie kuponów, na podstawie 
których i za złożeniem karty chlebowej, każdy 
stołownik kuebni, otrzyma dziennie siódmą 
część bochenka chlaba przeznaczonego na ty- 
dzień. 

W końca zawiadomił p. generał Rim], że 
na dochód kuchni wojennej będą wydane 2-ba 
lerzowe bloczki, które rozmieszczone w skle- 
pach, kawiarniach, restauracyach i t. d. po- 
winny być kupowane przez zamożniejszą pu- 
bliezność dla poparcia dobrego celu. 

— W najbliższą niedzielę odbędzie 
się o godzinie 5 po południu herbatka w ka- 
wiarni „Warszawa* na dochód kuchni wojen- 
nych, będących pod zarządem komendy miasta. 
Koncert orkiestry wojskowej i dobre towarzy- 
stwo, które gromadzi się na herbatkach, urzą- 
dzanych przez komitet kuchni wojennych, po- 
winny być zachętą dla publiczności do spędze- 
nia przyjemnie kilku godzin popołudniowych. 

— Ziemniaki dla Lwowa. Cieplejsza 
temperatura powietrza pozwoli zarządowi mia- 
sta na rozpoczęcie sprzedaży ziemniaków w kil- 
kunastu miejscach sprzedaży. Obecnie miasto 
sprzedaje dziennie 3 wagony ziemniaków, t. j. 
około 30,000 kilogramów. Równocześnie po- 
czyniono usilne starania, aby uzyskać podwyż- 
szenie kontyngentu i natychmiast rozpocząć 
sprzedaż ziemniaków we wszystkich sklepach 
miejskich, rejonowych i miejskich konsumash 
nrzędniczych. 

— Klasyfikacya koni. Zarząd gminy 
m. Lwowa ogłasza, że klasyfikacya koni odbe- 
dzie się we Lwowie na placu Strzeleckim obok 
strażnicy pożarnej w czasie od 1 do 5 marca 
b. r. od godziny 8 rano, a mianowicie: 1 marca 
dla dzielnicy I i VI; 2 marca dla dzielnicy IT; 
3 marca dla dzielniey "IV i V; 4 marca dla 
dzielnicy III, a 5 marca klasyfikacya dodatkowa 
koni, niedoprowadzonych z ważnych powodów 
do klasyfikacyi w dniach poprzednich. Zarząd 
miasta wzywa przeto właścicieli koni we Lwo- 
wie, by w tych terminach przedstawili swe konie 


1200 koron. Przedstawione być mają wszystkie 
jod doprowadzenia do klasyfikacyi niezwolnione 
konie w pełnej liczbie. 

— Zmarli: w Insbruku, dr.. Kamil 
+ Heller, radca Dworu, emer. profesor zoologii i 
porównawczej anatomii w tamtejszym Uniwer- 
sytecie, w 94 r. życia; 

na Zamku Dolny Berkowie, w Czechach, 
Zdenka ks. Lobkowitzowa, matka generalnego 
adjutanta Najj. Pana, generał-majora Zdenka 
ü Lobkowitza, w 89 r. życia. 
| 


— Ostrzeżenia nie pomagają. Kupiec 


Leizor Richter doniósł policyi, że w chwili, 
gdy wsiadał na głównym dworcu kolejowym 
we Lwowie do pociągu wiedeńskiego, nieznany 


sprawca wyciągnął mu z kieszeni portfel, za- 


wierajacy 3500 kor. 


j — Dla przykładu. Policya, wykonywując 
kontrolę przestrzegania przepisów taryfy maksy- 
| malnej, ukarała grzywną po 100 kor.: Anto- 
nine Woźną, Włodzimierza Czarneckiego, Bole- 
sława Bratkowskiego przy ul. Batorego, Adolfa 
grzywną po 
60 kor.: Otylię Lebedyńską przy nl. Tarnow- 


Kurzera przy ul. Łyczakowskiej ; 


skiego i Bernarda Bellera przy ul. Dekerta; 


| grzywną po 30 kor.: Hanię Astmann przy ul. 
ółkiew- 
i skiej; po 40 kor: Udel Kammermannową przy 
ul. Grodeckiej i Elle Ehrenpreissowa przy ul. 


Grodeckiej, Maryę Teliczek przy ul. 


Wałowej, 


i się jako własciciel kapusty. 


E — Jeszcze sa odważni. W mleczarni 
chni wojennych dla osób starszych i młodzieży | Dory Hasenusowej przy placu Teodora wykryła 
szkolnej i stwierdził, ża stoją one na wysoko- | policya 42 rogalków z białej mąki, ciastka i 
ści swezo zadania. Od jutra będzie wprowadzone i pierniki. Pieczywo zakwestyonowauo i odesłano 
w kuchni wojennej nr. 3 przy ul. Piekarskiej | zarządowi szpitalika św. Zofii, do obgzielenia 


| gnieto do odpowiedzialności. : 


— Znaczna kradzież. Onegdaj w nocy 
dotyehez s sprawcy do 
cukierni Karoła Odradovetza w Wiedniu i po 
| rozbiciu żelaznej kasy, zabrali z niej 170.000 


j włamali się nieznani 
H 


i kor. w gotówce i papierach wartościowych. 


— Jest kapusta. W domu przy ul. Ko- 
| tlarskiej ). 1 wykryto magazyn kapusty kiszo- 

— Wczorajsze posiedzenie komitetu | nej, zawierający 85'/, centnarów metrycznych. 
kuchni wojennej odbyło się o godzinie 5 po | Policya śledząc za właścicielem, lokal opieczę: 


południu w nowym lokalu trzeciej kuchni wo- jtowała, czekając na jego zgłoszenie. Wczoraj 
ME się na policyi Chaim Sobel i przedsta- 


i chorych dzieci. Właścicielkę mleczarni pocią- 


mmm 


We czwartek o godz, Y wieczorem „Lakme“, 
opera w 3 aktach Leona Delibes. Występ Ady 


Sari-Szayerównej i Tadeusza Łowczyńskiego. — 


W piątek o godzinie 7 wieczorem po raz pierwszy 
„Powietrze wielkomiejskie", komedya w 4 aktach 
Blumentala i Kadelburga. — W sobotę o go- 
dzinie 8 po południu przedstawienie popularne 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
| „Szkoła“, 
| 


stęp J. Korolewiez-Waydowej, Fr. Bedlewicza, 
Ign. Manna i St. Tarnawskiego, 


cemi w 8 obrazach J. B. Kamińskiego. 


sztuka w 4 aktach Zygmunta Ka- 
weckiego. — W sobotę o godzinie 7 wieczorem 
„Żydówka*, opera w 5 aktach Halcvy'ego. Wy- 


— W nie- 
dzielę o godzinie 8 po południu „Dyabeł w za- 
lotach“, widowisko sceniczne ze śpiewami i tań- 


Galicyjskie Towarzystwo 
kredytowe ziemskie. 


Lwów, 28 lutego. 


Dziś o godzinie 10 przed południem 
rozpoczęły się obrady LIII. zwyczajnego ogól- 
nego Zgromadzenia delegatów gal. Towarz. 
kredytowego ziemskiego za lata 1915 i 1916 
w gmachu Tow., przy ulicy Kopernika. 

Posiedzenie zagaił wiceprezes Rady nad- 
zorczej p. Skrochowski, który wspomniał 
o spustoszeniach, jakie nawiedziły nasz kraj 
wskutek wojny. Smutne było położenie zie- 
mian w roku ubiegłym; grunta wyjałowione, 
rekwizycye, brak inwentarza i narzędzi rol- 
niczych, utrudniają prowadzenie naszych go- 
spodarstw. Stwierdzić należy, że gospodarz 
nasz pracując w tych warunkach, nie jest 
wstanie nietylko prowadzić swego gospodar- 
stwa, ale nie może płacić zaległych rat. Za- 
ległości ratalne po konie roku 1916 wyka- 
zują cyfrę aż 80 milionów. Kwota ta niestety 
wzrastać będzie dalej, gdyż z zajętych przez 
okupacyę rossyjską powiatów i Bukowiny 
nie nie wpłynie. Kwestyą najważniejszą dla 
ziemiaństwa jest dziś odszkodowanie wojen- 
ne, bo ono tylko może zadecydować o przy- 
szłych losach ziemiaństwa polskiego, które 
najboleśniej odczuło i odczuwa wyniszczające 
ziemię polską nieszczęścia wojny. 

Mowca złożył nastepnie hołd pamięci 
(esarza Franciszka Józefa I., który kraj nasz 
otaczał Swoją specyalną opieką i często go 
odwiedzał. Znał doskonale naszą przeszłość 
dziejową i rozumiał czego pragniemy i do 


czego dążymy. Społeczeństwo polskie odczuło 
głęboko, ża odszedł oð nas najlepszy Przyja- 
ciel i to w chwili tak dla nas brzemiennej 
w wypadki, gdy Go najbardziej było potrze- 
ha. Dlatego żal nasz i ból jest tem większy. 
Świetlana postać Jago pozostanie w trwałej 
pamięci społeczeństsa polskiego. 

Zebrani ustępu lego przemówienia wy- 
słuchali stojąc. 

Z kolei mowca poświęcił słowa gorące- 
go wspomnienia zmarłym członkom Towa- 
rzystwa: zastępcy prezesa Ś. p. Fr. Rozwa- 
dowskiemu i Krzysztofowi Abrubamowiczowi, 
delegatowi bukowińskiemu. 

Wkońcu p. Skrochowski przedstawił 
radcę Namiestnictwa Antoniego Zolla, jako 
zastępcę komisarza rządowego. 

Przystąpiono do wyboru przewodniczą- 
cego zebrania i jego zastępcy. Na 58 głosu- 
jących: 57 głosów oddano na p. Oskara 
Schnelia (przewodniczący) i 51 na p. 
Stanisława bar. Konopke (zestępca). 

Przewodniczący zebrania podziękował 
za wybór, nsstępnie w pięknem  dłuższem 
przemówieniu podniósł wszystkie łaski, jakie 
kraj nasz otizymał od śp. Cesarza Franci- 
szka Józefa I. (zebrani powstają z miejsc) i 
wyraził nadzieję, że mimo wszelkie nieszczę- 
ścia wojenne kraj nasz może i nadal liczyć 
na poparcie ze strony Rządu i patrzeć ja- 
śniej w przyszłość, „Dziś myśli nasze — 
kończył p. Schnell — zwracają sig do stóp 
Najw. Tronu, na którym zasiadł najmiłości- 
wiej nam dziś panujący Karol Franciszek Jó- 
zef. Przesyłamy Mu najpoddańsze wyrazy czci 
i hołdu“. Mowca wzniósł na cześć Najj. Pa- 
na okrzyk: „Niech żyje!“ który obecni trzy- 
krotnie z zapałem powtórzyli. 

Protokół z poprzedniego walnego zgro- 
madzenia przyjęto bez dyskusji. 

Po referacie p. Obertyńskiego 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie Rady 
nadzorczej o dokonanych w listopadzie ub. r. 
wyborach uzupełniających delegatów. 

Zabrał następnie głos przewodniczący 


dyrekcyi bar. Stefan Moysa-Roso- 
chacki. 
Powitawszy ogólne zgromadzenie po 


raz pierwszy jako prezes dyrekcyi przypo- 
mniał, że powody dla których dyrekcya przed- 
kłada sprawozdanie z dwóch lat to jest za 
rok 1915 i 1916 równocześnie wyjaśnione 
zostały na poprzedniem ogólzem  zgroma- 
dzeniu, W łonie dyrekcyi sytuacya jest chwi- 
lowo trudna. Dyrektor dr. Włodzimierz Ko- 
złowski i przedtem już od dłuższego czsu 
chory. zaniemógł w r. 1916 bardzo poważnia 
i od szeregu miesięcy jest dyrekcya zmuszo- 
na obywać się bez pracy i rady człowieka 
tej miary. Ciezszy jeszcze cios dotknął To- 
warzystwo i jego dyreke:ę przez stratę nie- 
odzałowanego $. p. Franciszka Bozwaduw- 
skiego, wieeprezesa Towarzystwa. Był to mąż 
który pracę nkochał w chwili, gdy się jej 
podjął, był z Instytucyą związany tyloletnią 
ofiarną pracą i stanowił najlepszy przykład, 
że tylko wtedy można dokonać tego czego 
się podjęło, jeżeli z tem zadaniem zwiąże 
się do głębi, 

Trudne położenie kraju i ziemiaństwa 
znane jest dobrze. Pod tym względem nie- 
wiele się zmieniło. To też i położenie na- 
szych dłużników jast wtych stosuakach nad 
wyraz ciężkie. Tem większy cięży na nas 
obowiązek aby służąc i naszym dłużnikom i 
naszym wierzycielom. podołać temu podwój- 
nemu zadaniu, I to zadanie jest najtrudniej- 
sze. Ab wojna nie zmieniła nas w naszych 
charakterach i zasadach. Położenie dłużników 
jest gorszem, bo szkody poniesione przez 
ziemiaa nie są dotąd wynagrodzone ai 
świadczenia wojenna niesione ofiarnie Win- 
teresie całego Państwa nie są nawet w naj- 
drobniejszej części powetowane. Położenie 
wierzycieli zaś nazwać należy stosunkowo 
dobrem. Nasze walory mają kurs znacznie 
lepszy aniżeli listy zastawne innych insty- 
tucyj. Kurs naszych listów zastawnych jest 
obecnie prawie o 5 pre. wyższy aniżeli przed 
wojną, bo okazało się, że nie nie zabezpiecza 
lepiej jak ziemia i śmiało rzec możua, że 
oparcie naszego bytu materyalnego na tej 
podstawie przyczynić się może najlepiej do 
ntrwalenia naszego bytu narodowego. 

W czerwcu 1916 uproszono wybraną 
przez poprzednia ogólna zgromadzenie komi- 
syę rewizyjną o naradzenie się z dyrekcyą 
co do szeregu ważnych spraw. Pomiędzy 
niemi jadną z najaktualniejszych była spra- 
wa możności udzielania nowych pożyczek, co 
mimo wielkie truduości okazało się nietylko 
możliwe, lecz i wskazane. Ściśle z tem łą- 
czyła sig sprawa przedsięwziętia zaniedbane- 
nego w czasie wojny losowania listów za- 
stawnych Tow. Dłużnicy Towarzystwa są 
wszyscy bez wyjątku w bardzo trudnem po- 
łożeniu, a najlepiej zna je prezes dyrekcji, 
do którego zwracają się % zaufaniem wazy- 
scy członkowie Towarzystwa. Dyrekcya To- 
warzystwa z pełnem uznaniem podnieść mo- 
że, że dłużuicy przeważnie z całą obowiąz- 
kowością spieszą, aby uregulować swój sto- 
sunek jako restancyonaryusza, a jeżeli są 
wyjątki, to i wobec nich dyrekeya stara się 
postępować nie bezwzględnie, ale ze zrozu- 


mieniem położenia. To też czy to zapomocą : 


udziełania ulg w stopniowej spłacie, czy to 
przez kapitalizacyę staramy się ułatwić dłu- 
¿nikom naszym możność wyjścia z położe- 
nia, które nieraz zdawałoby się bez wyjścia. 
Jeżeli zaś spłata zaległości ratalnych możli- 
wą jest, często nawet w drodze udzielenia 
normalnej statutowej p. życzki, to zasługę w 
tym względzie przypisać należy sumienności 
i oględności poprzedniej dyrekcyi, która nie 
dopuszczała do przeceniania wartości hipo- 
teki i pozostawiała w niaj markę, dającą 
Bam obecnie możność podwyższenia kredytu 
na pokrycie zaległych rat. 

Jeżeli sprawozdania Towarzystwa wy- 
kazuje, a w czasie wojeanym wykazywać 
musi, deficyt, to nie należy jeszcze wcale 
wysnuwać ztego pesymistycznych wniosków 
dla przyszłości naszej instytueyi, bo straty 
te dadzą się, jak Bóg da, po wojnie bez tru- 
dności powetoweć; gdy świadczenia wojenne 
będą zapłacone, a szkody będą wyrównane. 
Jestem tego zdani» mówił br. Moysa, że 
obowiązkiem Państwa, zwłaszea innych woj- 
ną bezpośrednio nie dotkniętych prowineyi, 
jest doznane przez nas klęski wynagrodzić, 
a straty wyrównać, 

Kończąc, prosił Stefan baron Moysa 
delegatów o dokładne zbadanie czynno- 
ści dyrekcyi, zapewniając, że z danych 
wskazówek chętnie dyrekcya bedzie ko- 
rzystać. i 

„Dyr. Dydyński podał sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej wybranej przez LII. ogól- 
ne zgromadzenia o czynności dyrekcyi i za- 
mknięciu rechunków. Dokładne streszczenie 
tego sprawozdania ogłosiliśmy już w Gazecie 
przed kilku dniami. 

P. Kraiński postawił wniosek, by 
dyskusyę odłożyć na potem, a dziś przejść 
do dalszego punktu zebrania. Wniosek ten 
jednogłośnie przyjęto 

Przystąpiono do sprawy wylosowania 
4 pre. 56-letnich listów zastawnych obok 4 
i pół pre. 52-letnich listów zastawnych. Po 
przedstawieniu tej sprawy przez bar. M oy sę- 
Rosochackiego, przyjęto ją bez dyskusji 
do wiadomości. 

Sprawę dodatku wojennego do poda- 
tku rentowego od kuponów (referent dr. Ło- 
ziński) przyjęto również bez dyskusyi do 
wiadomości, jak i sprawozdanie o admini- 
stracyi realności Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego (ref, har. Moysa-Rosocha- 
cki). P. Jaroszyński referowal sprawo- 
zdanie o dodatku drożyźuianym dla urzędni- 
ków Tow. Dyrekcya przyznała urzędnikom 
nadzwyczajny wojenny dodatek po 60 kor. 
miesięcznie na grudzień 1916, oraz na sty- 
czeń i luty 1917. Dodatek ten może zaradzić 
najkonieczniejszym potrzebom urzędników i 
umożliwić im wyżywienie siebie i rodzin. 

Dodatek ten dotyczy również starszych 
6 dyurnistów, 6 młodszym zostało wypłaco- 
ne po 50 kor., wożaym po 40 kor., sługom 
i stróżom po 30 kor.; wypłacony został ten 
dodatek tylko stale urzędującym z peminię- 
ciem chorych. 

Ogólny wydatek wyniósł w ten sposób 
9720 kor. za trzy miesiące. Wydatek ten po- 
kryto z kosztów administracyjuych. 

. Komisya prosi więc o dalsze wypłaca- 
nie tych dodatków i przyjęcie tego wniosku. 
Zebranie przyjęło to do wiadomości i zgo- 
dziło się na to, by dodatek ten wypłacano 
aż do najbliższego zgromadzenia Tow, Co do 
wysokości i rozdziału będzie decydowała dy- 
rekcya. Sprawozdanie o zmianie statutu eme- 
rytalnego (ref. dr, Łoziński) po dyskusyi 
przyjęto znaczną większością głosów. 

Bar. Moyss-Rosochacki odczytał 
trzy podania: prośbę o zwolnienia z godno- 
ści zastępcy dyrektora pj W, Wiktora, 
oraz oświadczenie p. Finka o ubieganiu 
się o posadę dyrektora i p. A. Obertyńskie- 
go o posadę członka Rady nadzorczej, 

Na tem obrady przedpołudniowe za- 
mknięto, 


O portrecie. 


(Ciąg dalszy). 


Lecz winny tu jest i artysta, który * 
w tej sprawie zwykł był winę składać na 
zepsuty smak publiczności. W walca z ta 
publicznością przeoczył on, ża tymczasem, 
potajemnie i szyderczo uśmiechnięty, robi 
coraz świetniejsze interesy... fotograf. Ten 
fotograf nauczył się już wiele i robi coraz 
świetulejsze postępy w swym zawodzie. Pier- 
wej był on sztywny, konwencyonalny, wy- 
muszony, dziś dba o prostotę, indywidual- 
ność, o pewien smak, elegancyę, a nawet — 
piękno, o ile ono da się wywołać drogą me- 
chaniczną. 

Czasem — wywodzi dyr. Waldmann — 
idąc głównemi ulicami Berlina, umyślnie 
przypatruję się wystawom znanych fotogra- 
fów; i nie rzadko widzę głowy osobistości, 
które tak są oddane, iż swemi indywidual- 
nemi cechami wbijają się w pamięć moją. 
Fotografie te wykazują tyle zmysłu dla uchwy- 
cenia naturalnej postawy człowieka, dla wy- 


razistości sylwety, a co już najciekawsze dla 


| dobrego oświetlenia, że muszą zastanowić i: wiliémy, widząc na wystawach dobre obra- 
przykuć wzrok. A ponadto mają jeszcze je- | zy, ale nieszczególne portrety, zupelnie 
dną małą właściwość, która również powinna | się zdezoryentować i pójść na lep kuszącym 
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Front Arcyksięcia Józefa: Na 
wschód od Carpavile zn esiono straż me- 
przyjacielską, Po obu stronach przesmyku 


Suma i Rada państwa. Í 
Petersburg, 28 lutego. Duma i Rada, 
i 


yć nieodłączną w portrecie: mają one — 
smak. 

Ten „smak* już od szeregu lat nie jest 
modnym w malarstwie. Młodzi artyści są 
oburzeni, jeśli od nich wymaga się smaku. 

takich razach zwykli oni powoływać siy 
na to, że tak zwani wielcy Anglicy XVIII. 
stulecia, z powodu ich kultu dla smaku, są 
właśnie mało ,artystyezni”. Ludzie na ich 
portretach są wszyscy jednakowo adni, jo- 
dnakowo wymusk»ni i jednako książęcy. Nie 
chcą ci malarze nie już wiedzieć o taim 
np. Whistlerze. W porównaniu z Manetem 
i Degerem jest on, według niech, tapicerem. 
A monachijska sztuką smaku, w zakresie de- 
koratywnej stylizacyi, jest ¡ná po prostu dla 
nich potworna. 

Niech i tak będzie! Zapominają oni 
jednak o tem, że można posiadać póczncie 
smaku, bez popadania w ckliwość 1 płytką 
eleganeye. Jest to smak specyalnego rodzaju, 
który wyraż: się i w tem nawet, jak usa- 
dowić model: jaki rodzaj stołka czy fotelu 
potrzebny jest dla słusznego pana, a jaki 
dla korpulentnej damy. Smak ten poucza, 
że miękki, obszerny fotel klubowy stosowny 
jest dla wysmuklego pana, a twardy stołek 
dla kró'ko zbudowanej damy ; ża przy malo- 
waniu nerwowej twarzy, która co chwila się 
zmienia, potrzebne jest oświetlenia żywe, 
niespokojne, gdyż on» zwiększa wrażenie; 
że ruchliwy człowiek już w sylwecie inaczej 
wygląda, niż spokojny; że tam gdzie przy 
portrecie słusznego człowieka można obraz 
obsiąć ramami, przy korpulentnym 1 szero- 
kim potrzeba tyle a tyle przestrzeni powie- 
trznej u góry ramy, u dołu i po bokach. 
Takich warunków możnaby przytoczyć bar- 
dzo dużo. Ale te kwestye smaku i umiaru 
artystycznego młodzi artyści lekceważą i po- 
gardzają niemi jako bezdusznem arrangement. 
A podczas tego najwięksi ich wrogowie i 
wrogowie niebezpieczni portretu: fotografo- 
wie wiedzą o tem dobrze, specyalizują się, 
studyują, uczą, wysubtelniaja swoje rzemio- 
słoi najzdolniejsi z nich, ci z Berlina, Pa- 
ryża czy Londynu dochodzą do wyników, 
które muszą zastanowić i ująć szeroką pu- 
bliczność, nie wnikajaca w wartości twór- 
cze 1 subtelności tajników artystycznych 
działa sztuki. 

Na to wielkie niebezpieczeństwo, lekce- 
ważone przez artystów, dyr. Waldmaan bar- 
dzo słusznie zwraca pilną uwagę. Ostatnie 
fotografie, jakie podpisany miał sposobność 
oglądać u jednego ze znajomych, przybyłego 
przed wojną z Paryża, mogą nayvrawdę na- 
wot osobnikowi mającamu pewne zamiłowa 
nie w sztuce i jej odezucie, zawrócić, jak to 
mówią, głowę. Artysta znawca sztuki, kry- 


coraz bardziej witrynom swego rodzaju — | Państwa zebrały się ponownie. 


| 

mistrzów - fotografów. | ) 3 r 
| Szkoda byłaby więc podwójna i dla pu- | Komunikat bułgarski. 
jbliezności i dla samych artystów; „dla pod- | Sofia, 28 lutego. Sztab generalny z d. 
i niesienia zamiłowania w sztuce, co jest prze- | 27 lutego ogłasza: Na całym froncie ma- 
C16Z również koniecznym warunkiem kultu- jeadońskim znaczny obopólny cgień dzia- 
ralnego rozwoju, oraz dla ożywienia ruchu | żowy i słaba wymiana oguia między wysu- 
poprostu powiedziny kupieckiego, bez którego | niętymi naprzód oddziałami. 
i tak już marna u nas egrystóncya malarzy, Front egejski: Tray okręty nie- 
byłaby JESZCZB bardziej obniżone. A odbior= | przyjacielskie bezskutecznie bombardowały 
cami obrazów są przecież nietylko nieliczne | wybrzeże zachodnie i wschodnie zatoki Por- 
jednostki znające się na sztuce, ale właśnie | to Lagus. 
szeroki ogół, którego lekceważyć się nie po- Front rumuński: Pod Mahmudem 
winno, „., | wymiana ognia między placówkami po obu 

Młodsza generacya malarzy, a ich | stronach odnogi św. Jerzego. 
przed«wszystkiem tyczą się te uwagi (nie 

Na morzu. 


wskazówki, a tembardziej żadne „nauki*!) 

owinna zrozumieć to profanum vulgus, na e. 

h prof s Rotterdamm, 28 lutego. Angielski pa- 
rowiee „Tosca“, który miał odjechać dnia 


któro tak często narzeka, starać się je 

„wychować“, wykształcić, przyciągnąć w imię |. ada a m... 

ie kulturalnych i dobrze zrozumianego 26 lutego, nie mógł wyjechać na morze, po- 
| nieważ własna jego załoga zepsuła część 
maszyn. 


własnego interesu. (Dok. nast.). 
Artur Schröder. Bern szwaje., 28 litego. Temps dono- 
szą, że okręt wyławiający miny „Noella“, 
najechał na minę i zatonął, 
Londyn, 28 lutego. (Lloyd). Zatopiono 
parowce angielskie „Seaguli* i „Hendley”, 
oraz żaglowce „Hannah“ i „Oroasdell*. 
Amsterdam, 28 lutego. Allgemeen 
Handelsblad donosi z Londynu: Ze sprawo- 
zdań o storpedowaniu parowca „Laconia“ 
wynika, że parowiec został dwa razy ugo- 
dzony torpedą. Druga torped: ugodziła w 20 
minut po pierwszej, gdy już łodzie były opu- 
szczone na wodę. Osm łodzi unosila woda 
od niedzieli wieezura do poniedziałku rano. 
W jednej łodzi, która doznała uszkodzeń, 
zmarło kilka osób z wyczerpania. Sądzą, że 
brakuje 18 pasażerów, wtem dwóch Amery- 
«anów, którzy — według dalszych wiadomo- 
ści — zamarzli. Wśród uratowanych znajdu- 
je się korespondent wojenny dziennika chi- 
kagowskiego Tribuna, nazwiskiem Gibbon. 
Bern szwaje., 28 lutego. Sprawozda- 
wca dziennika Matin dowiedział się od ry- 
baków, trudniących się rybołostwem w 
Kanale, że przed kilku dniami niemiecka 
łódź podwodna zatopiła całą flotyle rybacką, 


e o 


KLKGRAMY GAZA! LWOWSKIEJ 


R 
| 
Z pobytu Najd. Arcyksięcia Maksa 
w Sofii. 


Sofia, 28 lutego. Najd. Areyksiążę Maks 
złożył w poniedziałek wizytę prezydentowi 
ministrów Radosławowi, Wieczorem odbył 
się w pałacu królewskim objad galowy. 

Król wzniósł toast, w którym powie- 
dział: Szczera, serdeczna przyjaźń, którą 
przez wiele lat usztzęśliwiał mnie Cesarz 
Franciszek Józef, mój niezapomniany ojeow- 
ski przyjaciel i dobrodziej, daje mi silną ra- 
dosną ufność, że węzły przyjaźni między o- 
bu naszymi Domami jak najserdeczniej będą 
także i nądal istnieć, oparte na obustronnem 
zaufaniu narodów i świadomości zwycięstw 
sprzymierzonych broni. Życząc serdecznie, a- 
by rządy Cesarza Karola były pełae błogo- 
sławieństwa i obfite w powodzenie jaśnieją- 
ce szczęściem i sławą, wzniósł Król cenne 
zdrowie swego ukochanego Prayjaciela i 
Sprzymierzeñca Cesarza i Króla Karola i Je- 
go dzielnej siły zbrojnej. 

Najdostojniejszy Arcyksiążę Maks od- 
powiedział toastem ma cześć Królestwa i 

dzielnej armii bułgarskiej, podnosząc, Za 
= polach;, krwawych bitew rozwinęło się 
tw pełni i silnie ugruntowało przymierze 
między Bulgarya a Monarchią. Przymierze 
| państw stało się niezłomnym sil- 
| nym jak stal blokiem, który stawił czoło ca- 


a aam 


Va'eputna wojska nasze wezoraj po południu 
zdobyły niespodzianym szturmem kilka sta- 
nowisk na wzgórzach. Puukt oparcia w tu- 
nelu po zniszczeniu obwarowań opuszczono 
znowu ze względu na niepomyślae jego po- 
łożenie, a bez działania nieprzyjacielskiego. 
Całą resztę zdobytego terenu obroniono od 
kilka uporczywych ataków. Zdabycz tego 
dnia wynosi: 12 oficerów, przeszło 1300 żoł- 
nierzy, 11 karabinów maszynowych, 9 miota- 
czy min. 

Front ks. Leopolda Bawarskie- 
go. Na zachód od Łucka nasze podjazdy za- 
skoczyły placówkę rossyjską. 

(Z włoskiego teatru wojny). 

Na froncie w Pobrzeżu czynność arty- 
leryi trzymała się granie umiarkowanych. 

Lotnicy nasi rzucili z powodzeniem 
bomby na obóz wojskowy w okolicy Gorycji. 
Na poiudnie od Marmolaty nieseodzianem 
natarciem ogniowem na stanowiska nieprzy- 
jaciela pod Ombretta zniszczono dwa działa, 
skład amunicyi i ziemianki Włochów. 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 


Nasze wojska, pełniące straż, rozbiły 
na północny zachód od Malik oddział nie- 
przyjacielski. 

Zastępca szefa sztabu gen 
v. Hoefer gen-por. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKL 


SAPROSZENIR DO PRZEDPŁAWY 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
WYNOSI * j 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


tyk czy wreszcie wykwiutny mecenas za- oceanowi wrogów i wszędzie ich pobił. 
wsze będą patrzyli na te fotografie jak na Po obiedzie galowem pożegnał się Najd. 
pracę mechaniczną, pozbawioną owego tchnie- ; Arcyksjążę z Królem, m nistrami i innymi 
nia wyższości i piękna, jakie daje rzecz twór- | wuśćmi, poczem* odjechał odprowadzony na 
cza,żp:zeżyta i wyczarowana talentem t. j. tem, | dworzec kolejowy przez ks. Oyryla. 
czego najcudowniej skonstruowana AAA 
nie jest w możności dać nigdy, mimo kap--! de Ę kęs PRE 
inen już ulepszeń R dziedzinie fo- | Zmiany i mianowania. 
tografii barwnej — ale publiczność nie za-| Wiedeń, 28 lutego. Politische Korres- 
stanawiająca się nad problemami twórczości, Í pondenz donosi: Szet sekcyi w Ministerstwie 
nie znająca się na tem, w walce z życiem | spraw zagranicznych Markus hr. Wieken- 
codziennem tracąca coraz bardziej możność | burg, który niebawem ustępuje ze swego 
wczuwania się w istotne piękno i szukająca | stanowiska, otrzymał order Żelaznej korony 
surogatów tylko jego za nie wielkie sumy,;1I. kl. Następcą hr. Wiekenburga, który. nie- 
ta publiczność, która bądź co bądź daje czę- bawem będzie powołany na stanowisko za- 
sto możność jakiego takiego zarobku arty- granicą, mianowany będzie poseł na Sejm 
stom, porównywując świetną pod względem | węgierski dr. Gustaw Gratz. Dotychczasowy 
roboty rzemieślniczej fotografię z nieudałym kierownik departamentu prasowego w Mini- 
portretem (choćby to było pozatem dzieło sterstwie spraw zagranicznych, rades Dworu 
sztuki!), może z czasem jeszeze bardziej za- ; Montlong zaflianowany został konsulem ge- 
tracić i tak juz nie wielki zmysł oryentacyj- | neralaym I. kl. i otrzymał kierownictwo 
ny w sztuce, dać się porwać błyskotliwym, konsułatu w Genewie, przy równoczesnem 
mechanicznym zaletom dobrze wykończonej | nadaniu mu krzyża kawalerskiego orderu Le- 
„artystycznej“ fotografii, (która dziś poza co- | op-lda. Następcą jego jest radca sekcyjny 
dziennem podobieństwem zaczyna sprytnie | Wiesner, który dotychczas był przedstawi- 
spekulować na pewnego rodzaju „indywidual- | cielom Ministerstwa spraw zagranicznych 
ne“ przedstawienie modelu) i co za tem i przy naczelnej komendzie armii. 
idzie coraz mniej zamawiać portretów. | Wiedeń, 28 lutego. Najj. Pan zamia- 
Dla „wielkiej, prawdziwej sztuki niebez- | Lowa? komendanta floty wiceadmirała Nje- 
pieczeństwem to nie jest. Będzie ona istniała | 


govsna admirałem. 
zawsze, będzie miała wielkich przedstawicieli | 
choćby przeniosła się zupełnie z wykwintnych | 


| łamu 
Ji 


W sprawie wyodrebnienia Galicyi. 


Odroczenie sesyi pariamentu ea grudnia) . . +. 28 K 
hiszpańskiego. półrocznie (od 1 lipca do Bi 
Madryt, 28 lutego. (Havas). Prezydent grudnia) co... 14 8 
ministrów Romanones odezytal w parlamen- | awierćrocznie (od 1 lipea do 
R «id opozycyi dekret odra- 30 września) È 7 K 
miesięcznie (od 1 to końca każ- 
Wypadek lotnika. dego miesiąca) 2:40 E 
VlissIngen, 28 lutego. Samolot angiel- U salka | co ee 
ski wylądował koło Oostburg w Zelandyi we W O * úl 
Flandryi. Lotnika internowano. rocznie 36 K — h 
: ólroeznie i — A 
Ameryka przed dacyzyą. "EŃ . 5 = 
Waszyngton, +8 lutego. Rząd wniósł| , qe pac zał 
w Izbie reprezentantów bil, na podstawie] MUSSIĘGZNIE . 3K—=F 
którego prezydent Wilson ma otrzymać upo- E 
ważnienie uzbrojenia okrętów handlowych i „Przewodnik* prenumerowany 080 
chwycenia się innych zarządzeń celem obro- | bno, Kosztuje : 
ny okrętów na pełnem morzu. REKE K 
Waszynton, 28 lutego. (B. Reutera) POCZUĆ 8 
Wilson wygłosił mowę na wspólnem posie- półrocznie 4K 
dzeniu Izby reprezentantów i Senatu. Zażą- Ea mie 3 K 


dał on upoważnienia do użycia siły zbrojnej 
Stanów Zjednoczonych dla ochrony praw 


SE Prenumeratorowie roczni lub pół- 
amerykańskich na morzu. 


rocni (którzy prenumerują od 1 
stycznia de końca grudnia lub do koń- 
ea czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
plata, a to: 


Burza w amerykańskim Senacie. 


Bern szwaje., 28 lutego. Korespondent 
waszyngtoński Petit Parisien telegrafuje, że 
dyskusya w Senacie była ożywiona jak nigdy 
dotąd. W sobotę zaatakowali demokraci szcze- 
rość powodów, które skłoniły republikanów 
do obstrukcyi. Widać z tego, de jakiego sto- 
pnia doszło w obu Izbach podniecenie. Se- 


nator Lodge De p ini stanowisko ¿wieréroezni . 1K50R 
stronnictwa republikańskiego, że Wilson je- NE : 2. 
żeli będzie działał, mieć będzie kongres za miesięczni . .— K 604 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 


sobą, jeżeli zaś nie będzie działał, utraci za- 
ufanie, Wywołał on jednak równocześnie 
burzę tem oświadczeniem. Zgiełk doszedł do 


(coraz ich mniej niestety |) salonów i gabi- 
netów do galeryj i .biorów. Zawsze równ eż, 
w każdem społeczeństwie znajdą się jedno- 
stki dla których prawdziwa sztuka będzie 
koniecznością życiową i które otoczą ją opie- 
ką i będą ją popierały. Dobra fotografia, 
właśnie taka, o jakiej wspomnieliśmy, może 
jednak wpłynąć ujemnie na dziś juz i tak 
słaby ruch odbiorezy portretów przez szero- 
kie masy, których niewyrobiony zmysł esty- 
tyczny domagać się będzie zawsze jedynie 
podobieństwa; a jeśli podobieństwo to poda- 
ne będzie w dodatku w sposób wykwintny, 
ze złudnymi pozorami „artyzmu*, który je-t 
niczem innem, jak tylko sprytnem, nie po- 
zbawionem — przyznać trzeba smaku 


zrozumieniem „zaaranżowania* całości i do- | 


stosowania indywidualności fotografowanego 


do warunków najlepszego oddania zewnętrz- ` 


nej, uchwytnej a prawdziwej cechy danego oso- 
bnika — może publiczność, taka o jakiej mó- 


paroksyzmu, gdy po ostrych atakach Lodge- 
go na Wilsona z powodu jego bezczynności 
od chwili wydania orędzia, senstor Fall od- 
czytał dosłowne brzmienie wniosku udziela- 
jącego Wilsonowi upoważnienia do użycia 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych celem 
obrony Życia obywateli amerykańskich i 
handlu. 


Wiedeń, 28 lutego. Deutsche Nach- 
i richten donoszą: Na odbytem wczoraj przed 
południem posiedzeniu prezydyum Związku 
; narodowo-niemieckiego złożył sprawozdanie 
'subkomitet wybrany dla obrad nad sprawa- 
' mi galicyjskiemi i przedłożył zasady wypra- 
¡cowane dla wyodrębnienia Galieyi, Po szcze- 
jgółowych obradach nad temi zasadami, po- 
i wzięto następującą uchwałę: Prezydyum 
| Związku narodowo-niemieckiego zatwierdza, 
¿Jako tymczasową podstawę wypracowano 
i przez podkomitet zasady dla wyodrębnienia 
 Galieyi i upoważnia przewodniczącego do 
, wszczęcia rokowań z Rządem i innemi stron- 
. nietwami parlamentarnemi. 


Z ostatniej chwili. 


Austro-węgierski biuletyn wajenny. 


i MO lutego. Urzędowo ogła- 
Odznaczenie hr. Czernina. ias «4 
Wiedeń, 28 lutego. Król bułgarski na- 

dał P, ministrowi spraw zagr. hr. Czerninowi ; 
wielką wstęgę erderu Aleksandra. 
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(Że wschodniego teatru wojny). 
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do ogłoszenia. 


. 
A 


rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu groinadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy . 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 


Grupa Mackensena: Niema nie nych talentu pisarzy, których redakcya z8- 


wsze chętnie do współudziału zaprasza, 
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EN" Pre ilanski Ltd do aris (w Tri . go (bo. : | + skręty po 100 y 2140 12 à W : 
A A . . a a. „BK... TO sk ety po 1500 g 2 40 i || : j : 
A ds A ME A „kę wiązki po 24 sztuk á 70 g f. - s - al 20|| . | 80 | 15 
VA A e A E ad "EZR o „wej wiązki po 10 sztuk á 40 g ; 1| 380418: 
| j W Kreinie sprzedaje sę te: gatunek tytonu pr-jrządzone o w pretach po 50 g. po cenie 15 kal. za pręt, które są opakowane w pakietach zawie sją ych 
2 wią.ki po 8 prętów. 
| | i Cena dla konsumentów 
i =— 28 
| e | Rodzaj za jednostkę pskunkową po = 
3 a. „dle opakowania E : | 10 
3 500 | 250 | 126 |50 | 
pa = + 
| 5 3 gramów - 
a | KLEJ oL ET E 
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E. Tabaka. 
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| SREGOIERNNOŻW A A ooo Ziemi NE my ca A ać le GK: flaszka Tapes 
2] Pacos pr ee A 0 e... E. Ai O 1... „ « „ .|poszka blaszana| - N > 
A ww. «-. sa: « w WE mo: * "Regia Sac UA A A AAE |... flaszka MARE Ñ 
4 Wiedeńska Rape** . NZ. a APP A ST: "YW .... pskiet 2 | 50 10 
A ross tia ]** : 
5 Seajlia di lusso . . . . . f Buie | = a we... EH. ea © pakiet 2 10 
ho kiet 
s| Scaglía di lusso ad uso Wrento** A s 4 « Hs a wok pe w 4 rra © aR a ace u 62 wś ; f akiesik i 50 x 
Y Noia: screltiesinosaseublo**. BE: DA lO MAA 9.0.0... pakiet 2 10 
& Levanle** ONA 0 DW ANDAS OK MUR GRN « © o 6 8 6 A e A E pakiet 2 8 
9 AM A A A GT OE RPA treaa AA a pakiet 2 8 
10 o a „ONO ENO „dT WEST 2-4 T a Me SA. O PE pakiet 2 8 
11 Galicz ski Rape Mg o ss ia 3) E O O daf 42a. o TE pskiet 2 ; 8 
12 Gaul:eyjeka, mislka (Albsnkaj** |. da o e SAW sad pakiet 2 i 8 
A gr ssoita |** : a 
2 35064 aeg c o p 
13 tad:ca parsana fina = CL Sula s) a D e A - „ENDE pakiet 2 8 
14 IAE AA O 4. M PA O A... A POR 6 MAS pakiet 2 8 
15 Kcajowa** R" AW ER ESTE TONE STA © sda a pakiet ii 5 
16 Sganio paesana, Il "sorty: ADR EZ | 60. A GINA WÓZ GA AAA AA p kiet 1 5 
17 ogia di levanta (socia JĄ MS AA sa” A pakiet 1 5 
T o dice gu oziarnisia (w pogianteza państw eściennych i Węziei**) , . . . . . ide pskiet 1 4 
9 A MME A ANO 2 O 6 0006. e RA MARA o © 
a) w Gulieyi, na Baxowinie, w Pob:zezu, tudzież wszędzie w pograniczu państw ościennych** . . . . . ? pakiet 1 A 4 
kein WGA Ba JP o CME a A pakjecik : 20 |— 
: rosseżła ]** : 
Seaglia maturale „ . . > „| Śwottila | WF. de dee e « JA: a a A à pakiet lej aś: 4 
A, E o o o E o O. - - „ad e E akiet 1 4 
8 p 
E Gajóić 1 4 
; A TO E I A 7 1 4 


1. Wyroby tytoniose eznaczone * można nabywać tylko w przedsiębiorstwach sprzedaży specyalnyeh wyrobów tytoniowych, oznaczone ** tylko w trefikach, 
wszystkie inne tax w pierwszych, jak i drugich. 
2. Najmniejszą ilość, j ką mogą pobierać sprzedawcy oznacza się, jak następuje: 
a) przy cygarach zbytkownych 1 skrzynka o zxwsrtości 25 sztuk: . 
h) przy inazeh cygarzch i cygaretach 100 sztuk; 
cj rzy Wh ojazówanych w pudełkach i pakielseh — 200 g przy tywniach op.kowangch w pakiaciksch i paczkach — 10 pakiecików względnie | 
j aczek (krągt; 
d) ich E y zadzonyeh, s to: przy skrętach 1 skręt przy preciacl po 500 œ — 2 sztuki, przy preciach po 250 g. — 4 sztuki, dla zabłotowskich 
skrętów — 1 »iązku po 24 sztuk a 70 xw (= 1680 y), z-$ dis Turics 1 wiązka po 10 sztuk a 40 g ‚= 400 g). 
Tytoń kupłowy. następnie pótoscoo -tyroiski i przedaruleński tytoń dv żucia będzie wydawany tylko w całych kublach względnie w skrzynkach; 


e) przy tabakach — 560 g. 


a A Mz 


3. Wszystkie tytonie przyrządzone — z wyjątkiem zabłotowskich skrętów i Turice — wydawane być mają wedle wagi zaró*no sprzedawcom, jak i konsumentom. 
4, Wyr bów tytoniowyeh, któych okręg sprzedaży jest ograniczony, nie wolno sprzedawać osobom p za tym okręgiem sprzedaży. Tylko pograniczną tebakę grubo 
5 

6 


. Dia trafiksctów oblicza sig od cen dla konsumentów 10 pie. prowizyę od sprzedaży. 
. W miarę potrzeby utrzymują sprzedaw:y tyionin także eks'r:kt tytoniowy w puszkach po 5 kg. w csnie 6 koron i w puszkach po 1 kg. w cenie 1 koron 60 h. 
ma a WMA A A 


A ta” a = ee eenean, A a e o ee 


| 
| 20 

21 . . 

22 Nostran Radica** ; SD a TE AERO o pakiet 
RAE re Er 4 Go Tr: A «a : R á i EET Rr päkiet 
Rosyjska tabaka (w Galieywiśna Eukowinie)** weel ors Aee IA AA „m . pakiecik 

UW A G A: 


ziarnista (Nr. t. 18) i misika (Nr. t. 19 x) wolno sprzedswać w razie poirzeby także we=natrz krajów. | 


Podwyższone zostały cony wszystkich objętych taryfą wyrobów tytoniowych z wyjątkiem przeznaczonych do wysprzedaży cygar Palmas | Palmitas. 
Wiedeń, dnia 26 lutego 1917. 
C. k. Szef sekcyi i Generalny Dyrektor: 


Scheuchenstul w. r. 


ks 3 E. IX. 847/15/22. Na wniosek Powia- ad e) 6.988 koron 25 h., ad e) 642 koron. | ciągu jsdnego roku, licząc od dnia dzisiej- 
ial cytacye. ,towej K-sy chorych w Chrzenowia odbędzie | Najniższa oferte: ad a) 553 koron 78 hal., |sz-go zgłosił sę w tym sądzie. Po upływie 
| się dnia 21 marca 1917 o godzinie 10 prz-d | ad bj 1.120 koron, ad e) 4.992 koron 16 |tego ezasokresu odbędzie się rozprawa spad- 
E 192/16. Zobowiązana Anna Kudziowa poludniem w biurze Nr. 50 sądu powisto- hal., ad d) 428 koroa, Wartość przynalełno- | kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
w Mskowie Nr. 260. Edykt lieytacyjny. Na | wego przy ulicy św. Jana, ii-ytacya nastę- | ŚCI 500 koron. Poniżej najniższej oferty | zgłosili, i ustanowionego dla nieobecnej, ku- 
Żądanie Kssy sierocej e. k. Sądu powitko- | pujacy B realnosei aż wa 18 gn e ko nie nsstąpi k rztora p. Iwana Geriaka z Moczar. 
ezo w Makowie odbędzie się dnia 16 gja ¡+Eudajaes]. Się z 3 parce: gruntowych ob- .k. Ssd powiatowy eyw., Oddział IX. 58 i i 
1917 o godzinia 9:30 EN południenjew | szaru ¿4 ar 59 m. kw. b) iwh. 27 E Kraków z: st sog 1 (816 2—3 de > ów prua 
biurze Nr, 9 licytacya jodrej ezwariej evii gminy skfađsjicej się z 6 parcel gruniovygh Ba A a ) Ustrzyki dolne, 5 lipca 1916. (813 2—3) 
renluodci lwh, 396 gminy Maków. R Ile | obszaru łącznego 83 ar 24 m. kw., c) lwh. 
ta jest ocenioną na 1995 koron 6 hal Ń$j-|$Ł tejże” gmmy” składającej „ię z3 percel | S dki 
niższa coua wynosi 1330 kor. 4 h., ponizej | grumtowych obszaru łącznie 279 ar 53 m. kw., D a l. 


której sprzedaż nie nastąpi. Waruaki lisyia- | d polowy tcainości lwh. 40 tejże gminy 


Doniesienia prywatne. 


eyine, wyciąv tabulacuy, katastrałny, proto- | SEfsdsjącej się z połowy parceli gruntowej A. 220/16 (7). Fedio Zszulak gospo- 
kół ocenienia można przejrzeć w biurze Nr. 2. | age 1% ar ag m kw. k realności lwh | darz w Moczar:ch zmarł dnia 27 lutego | = 
s. p. RA | meleżą jako przynależności przeszło | 1916 z pozostawieniem ostatniego rozporzą- Kupuję złoto, srebro, brylanty 
O, RA > powiatowy, Oddzi»ł III. sztak drzewek owcerwych różnego guwtunku | dzenia, którem córce Feduni Zszulak prze- | oraz wszelką biżuteryę antyczną, płacąc najwyższą cenę 
Masów, 9 lutego 1917. (174 3—3; |ne pgri. 8522. Wartość sezsenukowa reai- | znaczył kwote 200 koron, której miejsca po- F. KWAŚNIEWSKI 


mości: ad zj 880 kot. 68 b., ad b) 1681 kor., | bytu sąd nie zna, wzywa się, aby w prze- | (5393 29—30) jubiler, plac Halicki 3, 
| TA NN z i 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12, 


